© PRERUMERATA: 


- Miesięcznie 1 Mk. #0 fen. Kwartalnie & Mk. 50 fen. 
a odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesięcznie. 
pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen., 


Prenumerata 


| rzez 
_ kwartalnie 5 i 


Mk. 480 fen. 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 


{$ w Warszawie 4 kop. 


FILIE 


: Częstochowa: II Aleja 22, 


ojna. 


t a 1-go kwietnia. 
Na rozległym terenie wsćhodnim ż 


dna poważniejsza akcya nie rozwijała się 


w ciągu dnia wczorajszego. Ofenzywa 
syjską ustała zupełnie, a obecnie toczą się 
tylko walki artyleryi, które na niektórych 

unktach dechodzą do wielkiej gwałtowno- 
ści. Tak więc silnie ostrzeliwano' front 
niemiecki w okolicy Dźwińska, oraz na po- 


łudniu od tego miasta, aż do jezióra Na- 


rocz. Jednocześnie stoczoną została więk- 
sza potyczka ną zachodzie od Naroczy, któ- 
ra zakończyła się cotnięciem Niemców od 
południowej części lasu, położonego na po- 
łudniu od miejscowości Mokrzyce. l 


Rosyanie tłomaczą się w ostatnim swym. 


komunikacie, iż do zaprzestania prowadze- 
- nia kroków zaczepnych zmusiła ich niepo- 


~ goda, oraz wielkie roztopy, jakie nastały | 
"na: wszystkich frontach. Topniejący gwałto- | 

- Wwnie Śnieg sprawił, że w całej okolicy. pół- 

~: nocnej drogi stanęły pod wodą, co utru- 


dnia niezmiernie ruchy wojsk. "Jednocze- 


„Śnie Rosyanie zapewniają, iż z chwilą o- 


- beschnięcia terenu i nastania pogody, sze- 
Tegi ich ponownie ruszą do ataku. Można 


więc przypuszcząć, -że obecna działalność 
artyleryi ma na celu utrzymanie związku * 


między zakończoną zapowiedzianą ofenzy- 
wą, oraz przygotowanie do przyszłych ata- 
ków. | ; 
Dość silny 
raj na froncie ciągnącym się wzdłuż kana- 
łu Ogińskiego, zwłaszcza w okolicy wsi Si- 
mino. Nie doszło tu jednak do 
poważniejszych operacyj. 


Lotnicy niemieccy znowu dokonali po- 
myślnego lotu nad rosyjskimi dworcami 
kolejowymi i obrzucili bombami okolice 
dworców Łunezy i Łunińca.  * A 


żadnych 


(Na zachodnim terenie walk podczas 
pogodnego dnia wćzorajszego odżyła znacz- 
-nie walka artyleryi na wszystkich frontach. 


„Prócz tego Niemcy odnieśli nowy sukces 


>. „na zachodnim brzegu Mozy, gdzie zdobyli 


szturmem pozostałą część wsi Malancourt 
i przylegające: po obydwóch stronach sta- 
nowiska obronne Francuzów. Ten nowy 
sukces "niemiecki zagraża bardzo twierdzy 
-Verdun od strony zachodniej, przyczem o 
«ile Niemcy w dalszym ciągu posuną się w 
kierunku na Esnes, przetną komunikacyę 
kolejową pomiędzy V$rdun a Paryżem. Na 
-- wschodnim brzegu Mozy sytuacya nie ule- 
.. gła żadnej zmianie. Na południu od fortu 
- Douaumont toczyły się przez pewien czas 
" xzacięte walki na blizki dystans, lecz nie 


<- doprowadziły do żadnego rezultatu. 
(0.0. Od pewnego czasu na terenie zachod- 

~ -nim prawie codziennie toczą się zacięte 
-> walki lotnicze. Wczoraj stoczono takie 


„walki nad Arras i Baupome. Anglicy stra- 
cili trzy dwupłatowce, z których jeden ze- 


-> strżelił dzielny porucznik Immelmann. Jest 
„ło już 18-ty latawiec strącony przez tego 
~- zmakomitego lofnika. z 


©. 7-Portugalii nie nadeszły żadne wie- 
| — Bei, na podstawie których możnaby wywnio- 
skować o decyzyi rządu portugalskiego w 


- sprawie wysłania wojsk swoich na który- 


kolwiek z terenów walk. Dotychczas od- 
bywają się tylko w Lizbonie szumne mani- 
_.festacye na cześć koalicyi i na tem pole- 


||| ga cała akcya wojenna Portugalii. 


Na terenie włoskim wskutek niekorzy- 
|. głnej pogody nastąpiła prawie zupelna 


ogień piechoty trwał weżo- 


Niedziela, 2 Kwietnia 1916 r. 


-Hydroplany austryackie pod dowódz- 
twem porucznika Konjoviea odwiedziły Va- 
lonę i rzuciły bomby, które trafiły baterye 
i kryjówki podziemne Włochów, hangar lo- 


|| tniczy, magazyn, oraz francuski okręt lot- 


niczy „Fondre“, poczem, pomimo gwałto- 
wanego ostrzeliwania, wszystkie latawce po- 
wróciły bez uszkodzeń. | Pi 

Również gwaltowny atak wykonali lo- 
tnicy niemieccy na Saloniki. Rzucili oni 
800 bomb, które wyrządziły ogromne 
szkody. k 


Na terenie tureckim Rosyanie' w dal- 


szym ciągu prowadzą oienzywę. W odcin- 
ku nadbrzeżnym obsadzili oni wzgórza na 
lewym brzegu Ogandere i wytrzymały cały 
szereg kontrataków tureckich. Jednocześ- 


nie posiwają się Rosyanie w kierunku Er- 
„einjanu. > | 


Komnikat trech. 


> Konstantytiopól, 31 marca. 
Główna kwatera donosi 30 marca: 
Na froncie Iraku, w okolicy Tygrysu 


| nie zaszły żadne zmiany. Mda ne. a 
(W okolicy Eufratu jeden z oddziałów. 
naszych zaatakował na wschodzie od Nas- 


a 


srie oddział nieprzyjacielski i odpędził go 
ku poludniowi, zadawszy nieprzyjacielowi 
straty. Jednocześnie ochotnicy nasi napa- 
dli na obóz tego oddziału i uprowadzili zdo- 
bycz. | 

Na froncie kaukaskim ruszyły wojska 
nasze w dolinie Czorechu i odparły ataki 
nieprzyjacielskich oddziałów wywiadow- 
czych. Na pozostałych odcinkach fronta 


nie toczyły się żadne ważniejsze przedsię- | 


wzięcia. 


Krążownik nieprzyjacielski utrzymywał, 


przez pewien czas bezskuteczny ogień na 
wysokości Dardanel, poczem cofnął się. 
Trzy latawce nieprzyjacielskie, które 
nadleciały od strony Imbrosu zawróciły z 
powroiem ku tej wyspie z powodu skutecz- 
nego ognia bateryi naszych z Yenichehiz. 


mm La AC 


Petersburg, 31 marca. 


Wielki sztab generalny donosi 80 mar. - 


ca: | | 

Front zachodni: W okolicy Rygi do- 
konali Niemcy napadu ogniowego na. przy- 
czółek mostowy Uexküll. | 

- W odeinku Jakobstadtu ostrzeliwał 

nieprzyjaciel gwaltownie okolicę wsi E- 
pukn (3 klm.) na południowym - wschodzie 
od Augustynhofu; gdy następnie rozpoczął 
atak, odparty został naszym ogniem. 
| Oddziały nieprzyjacielskie, które posu- 
nęły się w okolicy Sussei, odrzucone zosta- 
ły na drugi brzeg rzeki. | 

Na północy od Dźwić ska toczy się wal- 
ka ogniowa. | | 

W okolicy na południu od Dźwińska 
miejscami ożywiony ogień karabinowy i ar- 
matni. 

Atak nieprzyjaciela na południu od 


"Widzów odparty został naszym ogniem. 


Dziennik poliłyczny, społeczny i 
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liferacki. 


LJ 


1 R OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 

Zwyczajne: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

Urubne: 6 fen. za wyraz, najmniej 88 fen. 

liadesłans (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Nekrologi 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Wschodni teren walk: 


Nie zaszło nie ważnego. Zdaje się, iż wyczerpała się ofenzywa rosyjska prze 
ciw szerokiemu odcinkowi grupy wojsk generała - feldmarszałka v. Hindenbur- 
ga, do wykonania której użyto 30 dywizyj, czyli przeszło 500,000 ludzi iz 
zadziwiającym jak na wschodnie stosunki nakladem amunicyi i w czasie od 18 de 28 
marca. Dzięki waleczności i uporezywej wytrwałości wojsk naszych ofenzywa ta nia 
odniosła najmniejszego powodzenia. SE. 

Jak wielkie cele zamierzano osiągnąć z tych ataków dowodzi następujący roz- 
kaz naczelnego dowództwa rosyjskiego na froncie zachodnim z 4 (17) marca za Nr 
584. j 


sWojska frontu zachodniego: 


Przed pół rokiem znacznie osłabieni i z małą ilością karabinów i naboi wstrzy- 
maliście napór wroga, odepchnąwszy ge w miejseu przełamania frontu pod Mołodecz- 
Rom, zajęliście obecne wasze pozycye. Jego Cesarska Mość i Ojczyzna oczekuja od 
was nowych czynów bohaterskich: wygnania wroga z granie państwa. Gdy przystę 


_pieie do tege zadania, polegam na waszem męstwie, na waszem głębokiem oddaniu 


dla Cesarza i na waszej gorącej miłości dla ojczyzny i wierzę, że spełnicie wasz świę. 
ty obowiązek względem Cesarza i kraju i wyzwolicie waszych braci, jęczacych w jarz- 
mie wroga. Bóg niech nam dopomoże w naszej świętej sprawie. 
| general-adjutant 
. podp. Ewert“, 
Oczywiście każdemu mawey warunków dziwnem się wyda, iż podobne przedsie. 
wzięcie rozpoczyna się w porze roku, gdy w skutek odwilży z dnia na dzień przeciw- 
ko przeprowadzeniu jego, powstać mogą poważne trudności. Wybór chwili należy 
więc przypisać nietyle wolnej woli rosyjskiego dowództwa, jak konieczności przyj. 
ścią z pomocą będącym w opresyi sprzymierzeńcom. Jeśli obecnie jednak zaniecha- 
nie ataków tlemaczone jest przez urzędowe organy rosyjskie jedynie zmiennością po-- 
gody, to jest w tem napewno tylko połowa prawdy. Conajmniej w tej samej mierze 
przyczynił się do poniechania działań rozmiękły grunt, co i poniesione straty. 
- Wedlug miarodajnej oceny są one obliczane na 140,000 ludzi. Słuszniej też me- 
globy powiedzieć dowództwo nieprzyjacielskie, że wielka oienzywa utknęła nietylke 
w błocie, ale w błocie i we krwi. | | 


Zachodni teren „walk: 


Pod St. Eloy odparliśmy angielskie ataki na granaty ręczne. 

Pomiędzy kanałem La Bassee, a Neuville toczyły się ożywione walki 
przy pomocy min. l 

Na północny - zachód ed Roye artylerya francuska rozwinęła nader ruchliwą 
akcyę. 

Pozycye nieprzyjacielskie na froncie Aisne wzięliśmy pod skuteczny ogień. 

W Argonach i w dolinie Mo zy miały miejsce gwałtowne walki artyleryjskie. 

Nasi lotnicy bojowi zestrzelili cztery samoloty francuskie, po jednemu pod La o- 
nem i pod Mogeville (w Woevre) na naszych liniach i po jednemu pod V il- 


le aux Bois, oraz na południe ed Haucour t, tuż poza frontem nieprzyjaciel- 


skim. | 
Gesto ostrzeliwaliśmy bombami lotnisko franeuskie Rosnay (na zachód od 
Reims). ` ag 


| _. Bałkański teren walk. 
Nie zaszło nie nowego. ię 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 1 kwietnia: 


Rosyjski teren walk: 


Pod Olyka oddzialy austryacko - węgierskie zdobyły przednie stanowisko nie- 
przyjacielskie, rozrzuciły przykrycia rosyjskie, zburzyły przeszkody, a następnie po 
wróciły do naszych głównych stanowisk. 

Na południowym - wschodzie od Siemikowiec za pomocą ognia artyleryj- 
skiego i kontrataku udaremniono usiłowania nieprzyjaciela, który zamierzał na tran. 
cie o szerokości kilku tysięcy kroków podsunąć swe linie na odległość ataku, 


0-D.Z IW 


~S 


y Wioski teren walk: 


Wezoraj na poszczególnych punktach frontu ponowiono obustronng akcyę. | 
U przyczółka mostowego Tolmeinnu, w odcinku Fallai na froncie Dole mi 
tå w doszlo dò mniej lub więcej ożywionych walk działowych. : 
„ Ataki włeskie wykonane na, skrawek irontu pomiędzy wielkim, a m ał yı m 
‘Palem i pod Se ;hluderbach zostały odparte. 


Bałkański teren walk: 


Nie zaszlo nio ważnego. 


| 


Nowe ataki na Anglię. 


BERLIN. Urzędowo donoszą 1 kwietnia: 

W nocy z 31 marca na 1 kwietnia eskadra 
Londyn i miejsca angielskiego wybrz 
Londynu między mostami Londyńskim i Tower, doki i londyńskie, DÓłROCNO - za- 
ehodnie część Londynu ze składami wojskowymi, jak również 
pod Enfield i fabryki materyałów wybuchowych pod Welihamabbe, na północy od 
boi, obrzucene obficie bombami. Następnie nad Lewenstowt po uprzed- 
niem skutecznem zaatakowaniu bateryi pod Stowmarket, na pólnocnym - zachodzie od 
Harwich, rzucono wielką liczbę bomb wybuchowych i palących, 
Cambridge 
Wreszcie obrzucene bombami urządzenia poriowe i 

Trzy baterye zmuszono tam do milezenia. 
bardze dobry skutek, jak bowiem zaobserwowano ze statków nasayo powstaly liczne. 


milezenia bateryę pod 
hryczne. 
Humper. 


neżary i zawalenia. 
Pomimo nadzw ye 

sin 18% powróciły. „L. 

wsdę. Rozpoczete przez 


veg 


katy pcz irys aN a RY O ERĄ aa a EZ aT E a T 


Na zachodzie od jeziora Narocz rozpę 
dziliśmy ogniem naszym nieprzyjaciela 
zgromadzonego w rowach na południu od 
sigkrzye. 

W okolicy kanału Ogińs 
ny ogień artyleryi. 

Na południu od Prypeci i w Galicyi 
walka ogniowa i działalność wywiadowców. 

Ogniem karabinowym _ zestrzeliliśmy 
laławca nieprzyjacielskiego. _ Wylądował 
on w okolicy Trembowli. Obydwaj lotni- 
cy, kapitan i PONO NA wzięci zostali do 
niewali. E | 
Na całym froncie trwa odwiiż i topnie- 
nie śniegu. 

* Front kaukaski: ciągu walk w o- 
koliey nabrzeżnej wzięliśmy do niewoli 10 
oficerów i blizko 400 żołnierzy z pułku tu- 


riego, oży wio- 


N c€ 


= ckiego, który brał udział w walkach na 


jallipoli. Według opowiadań jeńców puł- 
se tym dowodził oficer niemiecki. 

"W okolicy na północnym - zachodzie 
„ ed Musz, wojska nasze odrzuciły nieprzyja- 
siela z jego stanowisk i obsadziły klasztor 
Surb Karapet i Changaili (40 wiorst na 
północnym - zachodzie od Musz). 


Paryż, | kwietnia. 

Urzędowo donoszą 31 marca po poł.: 

W Arganach odparliśmy dwa ataki na 
granaty ręczne skierowane przeciw naszym 
.pozycyom na północy od Avreesurt. 

Na zachód od Mozy podwoiła się gwal- 

łowność w ostrzeliwaniu Maiancourt. Pod- 
czas noty Niemcy w szeregu ataków maso- 
wych uderzyli jednocześnie z trzech stron 
na wieś (werzącą kąt estry na naszej linii, 
obsadzona przez batalion naszyei  siraży 
przednich. Po zaciętych zapasach trwają- 
eych całą noe, w których nieprzyjaciel po- 
niósł znaczne straty, wojska opuścily zruj- 
Rowaną wieś, obsadziwszy jej wyjścia. 

Na wschód od Mozy noe upłynęła 
kojnie. 

W Woevre Niemcy trzykrotnie usiło- 
wali wydrzeć nam fortyfikacyę położoną 
na wschód od Hardoumoni. Odparliśmy 
wszystkie ataki, 


sp0- 


arany 


Pa aryź, 1 kwietnia. 
Urzet dowo donoszą 31 marca wiecz.: 
Na południe od Semma nieprzyjaciel 
po upizednich przygotowaniach  artyleryj- 
skich usiłował wykonać szereg ataków na 
nasz miały posterunek w okolicy Daum- 
Biyre. Wszystkie próby spełzły na niczem. 
| wW Szampanii ogień naszych burzących 
dział zniszczy] niemieckie ro owy strzeleckie 
w ŚĆ Marie a Py 


aj silnego estrzeliwania wszystkie siatki powietrzne oprócz 
15% został postrzelony i musiał przed Temizą opuścić się na 
nasze siły zbrojne poszukiwania detychezas nie daly wyniku. 


r O ZO EO ON aa aaae 


Zastępca szeła sztabu generalnego 
 ven Hoeier 
ARRE - porucznik. 


t 


sta tków _powietrmycih zadłakowala 
eża schedniego. City 


składy przemysłowe 


zmuszone do 
i zaatakowano tam urządzenia fa- 

fortylikacye nad 
Ataki te odniosiy 


Szef Sztabu ZE 


Nasze działa ochronne zestrzeliły sa- 
Rolt niemiecki, który w płomieniach spadł 
na ziemię w obrębie linii nieprzyjacielskiej 
w Tahure. 
| W Argonach artylerya nasza ostrzeli- 
wała wojska. maszerujące na Varennes. 

Na zachód od Mozy osłabła akcya arty- 
leryi w okolicy Malancourt. 
nieprzyjaciel próbował wypaść ze wsi. 

W okolicy Mori Homme po gwałtow- 


Podczas dnia 


nym ogniu artyleryjskim nieprzyjaciel o g. 


6 wieczorem wykonał silny oskrzydlający 
atak 
wzgórza 285, któremu towarzyszył zatorowy 
ogień granatów  dosięgających  trenów. 


na Pozycye nasze na północy od. 


Niemcy przez chwilę zdołali w tym odcin-. 
ku utrzymać się na naszej pierwszej linii, 


zostali jednak odrzuceni przez energiczny 
atak wojsk naszych. 

Nieco później meprayjacjal 
jeszcze jeden atak na zachód od 
cyi; atak rozbił się jednak 
go początku. 

Na wschód od Mozy i 
masowy ogień działowy. 


wykonał 
tej pozy- 
zupełnie z same- 


w fWecrre rwa 


W lesie Apresmout ostrzeliwaliśmy 
Mata kryjów vki pod Varnay. Q- 


i z skierowany na dajacą ognia ba- 
eryę niemiecką wysadził w powietrze kil- 
ka wozów z amunieyą. 


Londyn, 31 marca. 

Główna kwatera donosi 30 marca: 

a północy od Seuekeg, na południu o 
St. Eloi i w okolicy Wielije i SPA A 
działalność artyleryi. 

Nieprzyjacielskim żołnierzom rzucają- 
cym bomby udało się wtargnąć do skraj- 
nej wschodniej wyrwy pod St. Woi. 

Na południu od Boesiaghe oddział nie- 
przyjacielski usiiował, po. inep przygoto- 
waniu przez artyleryę, Wyjść ze swych ro- 
wów, został jednak naty sa miast powstrzy- 
many naszym ogniem. 


Z pośród kiawców naszych, jeden za- 


gingi. 


eee a erea memes arrra 


l parement MEN, 


Telegram wiesny „Godz. Pol“. 
Berlin, 1 kwietnia. 
Biuro Wolffa donosi: Konwent seniorów 


parlamentu Rzeszy dzisiaj po południu uznał 


jednogłośnie potrzebę zwołania posiedzeń 
plenarnych na nadchodzącą środę o godz. 8-ej 


po południu, oraz na czwartek i piątek. Porza- | 


dek dzienny posiedzeń będzie następujący: 
Etat kanclerza Rzeszy i ministeryum spraw 
zewnętrznych, a w miarę możności i etat woj 


skowy. Na środowem posiedzeniu parlamen-. 


tu ząbierze głos kanclerz amo Po czieno- 


panno 


dniowej przerwie plenum parlamentu ZWOŻĄ: p 


ne zostanie na dzień 11 i 12 b. m. 


1 konii gospoder cz, 


ia ZONE 


-~ Telegram wlasny „Godz. Pol". 
Berlin, 1 kwietnia. 


Doniesienie Biura Woliia: W uzupełnie- 
niu poufnych informacyj udzielonych komisyi 


gospodarczej, parlamentu Rzeszy przez zastęp: | 


cę ministra wojny w sprawie niemieckich sił 
zbrojny ch donoszą jeszcze, co następuje : Mi- 
nister powiedział między EA iż zasoby 
w ludziach siarczą jeszcze na dlugo. Przedłu- 


żenie służby wojskowej po za 45 rok życia, pog 


o czem już wielokrotnie głoszono, w żadnym 
-wypadku nie będzie brane pod uwagę. Niem- 
cy SĄ nawet w tak szczęśliwych warunkach, 
iż będą mogły odwołać z frontu’ żołnierzy, 
którzy podczas wojny przekroczą 45 rok życia. 
Ważną rolę w stworzeniu tych przyjaznych 

warunków przypisać należy wzorowemu pie- 
Jęgnowaniu rannych, przez co wojsku powró- 
ćono niezwykle wysoki procent rannych, zdol-. 
nych do dalszej służby. Cyfry strat przytoczo- 
ne przez ministra w porównaniu ze znanemi 
powszechnie stratami nieprzyjaciół nie są w. 
żadnym razie wysokiemi. Podobnie dobre] 


jak z ludźmi, ma się również sprawa z malte- ł 


ryalami. Niemcy, mają na dłuższy przeciąg 
czasu zapewniony zapas surowców. Oczywi- 
ście trudno będzie uniknąć pewnych zmian 
w życiu gospodarczem. Lecz niema powodu 
do niepokojów, gdyby nawet wojna miała je 
szcze trwać tak długo, jak dotychczas. Mini- 
ster oddął szczególną pochwałę niemieckiemu 
przemysłowi wojskowemu i technicznym in- 
stytutom wojskowym. Właśnie osłatnie zwy- 


de Na pod Verdun wykazały, iż odpowiedzia- . 


; one zupełnie wszelkim pokładanym w nich 
aadA Obecni członkowie komisyi z nie- 
zwykłym entuzyazmem przyjęli wywody mi- 
nistra przejęte wielką uinością.. 


Posietzenie per amen Resy. 


Telegram wlasny „Godz. PoL“, 
Berlin, i kwietnia. 


Najbliższe posiedzenie parlamentu Rzeszy | kiet, w którym między innymi brali 
cdbędzie się w środę. Przemawiać będzie na 


niem kanclerz Państwa. 


MZZANie inta. 
Telegram lisy „Godz.: Pali”. 


Luxemburg, i kwietnia. 


Dziennik luxemburski „Wort“ donosi, iż. 
sąd wojenny w Antwerpii skazał drukarza, 
pasterski kardynała 
więzienia, 


który wydrukował list 
Mercier, Karola Dessain, na rok 
t. j. na karę, jaka obowiązuje w Niemczech. 


Macy wojsk rosyisiici. 


Telegram własny „Godz. Pol". 


Wiedeń, i kwietnia. 
r Allge 


południowej pechiania coraz te nowe formaeye 
rezerw. Część jek wysłane już nad Dunaj do 
ii de ednośnych pułków. ZÆ Kaukazu ró- 
przy bywają ustawicznie transporty 


1.4 
Pol Verim. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 1 kwietnia. 


Korespondent wojenny gazety „Vossische 
! Zeitung” czyni uwagę, iż ażeby ocenić war- 


tość zwycięstwa osiągniętego w ataku na Ma- 


lancourt, należy zważyć, iż właśnie pomniej- 
sze miejscowości w obwodzie twierdzy Ver- 
dun okazują się najsilniej i najstaranniej u- 
iortylikowanemi tak, 0ż dopiero artylerya jest 
w stanie utorować drogę do ataku. Pomimo 


to jednak atakująca piechota częstokroć na- 


potyka niespodziane przeszkody. Przed miej- 


scowością Mot wojska nasze podczas ataku - 


zdołały obsadzić fortyfikacye francuskie przy- 


legające do niej z zachodu i wschódu. Pier- 


-wotna pozycya irancuską na zachód od Mozy 


uległa znacznym zmianom, a półkrąg worko- | 


watego kształtu znacznie się W 


- Pi Nidy R y Verim. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
| Genewa, 1 kwietnia. 
Według dzisiejszego sprawozdania parye 


al w Verdun pozostała tylko niewielka | 


liczba domów nieuszkodzonych. Pożary sze- 
rzą się jeden za drugim. Niemey zawsze wy- 
czekują skutku wystrzelonych pocisków, za- 
nim przystąpią do nowego ostrzeliwania. Wo- 
bee formalnego łańcucha, pożarów, 


straż ogniowa jest bezradną. 


meine Zeitung“ pisze: We- 
dług oo dzienników bukareszieńskich, 
konceniracya wejsk rosyjskich w Bessarahii 


dzielna ] 


it udeesh. para 
Telegram wszy „Godz. P 


' Berlin, L kwi 


Według donieson. paryskich -w m 
wych walkach pod Verdam poleglo 


PENAN francuskich. 


E fronie dita 


- Telegram własny „Godz. P 


` Wiedeń, t] kwie nt: 


Wojenna kwatera prasowa donos Ni 
oda trwająca na całym froncie alpejs 
wstrzymała narazie wszelką rozleglejszą ak 
wojenną. Rowy strzeleckie na. Ironci 
stoją pod wodą. Stoki górskie są. tak 
oślizgłe iż niepodobieństwem jest jakako 
inicyatywa tak z jednej jak i z drugiej 
ny. W wyższych strefach łańcuchów. górs 
frontu karyntyjskiego i tyrolskiego $ śnieg P 
pojony jest wilgocią, a prócz tego wyż 
ną we mgle, co uniemożliwia artyleryi osi 
liwanie ironiu austryatko-węgierik 


Apit w Rzymie. 
Telegram wlasny „Godz. Pol. 


Lugano, 1. kwiej 


Dobrze zwykle poinformowany kores 
dent „Stampy” donosi: Asquith przybyw 
Włoch nie w żadnym innym celu lecz ty 
aby przez swe odwiedziny zadókumie 
solidarność Anglii i Włoch. Nie. bedą eż 
warte żadne nowe polityczne umowy, 
wyżej tylko dawniej zawiązane zostaną 
becnie uzupełnione. 


Irocystośi aniti. 
B Telegram własny „Godz. Pol“, 
Agencya Stefani'ego danost w piątek 


nister spraw zewnętrznych Sonnino wy 
cześć angielskiego premiera Asquith'a. 


i 


prezes ministrów Salandra, ministrowi 
słowie państw sprzymierzonych. W 
wygłoszonym na część Asquith'a 
Scnnińo przyjaźń Anglii i Francyi, po. 
na. zupełnej zgodności i w. pólityczn; 
gospodarczych interesach. Związek ten 
cnił się jeszcze przez braterstwo broni 
przymierze, które zwiążały. Anglię i 
z innymi szlachetnymi narodami w. 
sprawiedliwość i wolność. ludów. 

Asquith odpowiedział mniej wię 
słowa: „Przybywam dó tego ` historye 
miasta, ażeby Włochom, ich królówi i ich 
"nej armii, oraz marynarce złożyć. wyra 
szej solidarności i naszej zupełnej uino 
tryumf sprawy, która nas łączy. Nasze oby. 
narody dzisiaj lepiej niż kiedykolwiek 
mują siłę przymierza, które przeszło pół: 
kn łączy je przez zgodność. wytycznych 
tów widzenia i harmonię interesów poli 
nych i gospodarczych. Naród angielski ze 
rą sympatyą śledzi bohaterską walkę naro 
włoskiego o wyzwolenie i jedność. Los 
dzii, że obadwa narody w „godzinie osób 
ich wspólne dążenie i podsi tawowe zasa 
staly. zagrożone, połączyły się związkiem 
terstwa dla obrony sprawy: wolności 
nowanią praw wszystkich narodów. Siln 
jedność wszystkich naszych sprzymie 
przetrwamy wspólnie najtwardsze pró 
niezachwianą wiarą w tryumf ost 
Asquith zakończył przemowę okrzyki 
cześć włoskiej pary „peólówenieja. f 


Siha wojsłowa w wi 


| Telegram własny „Godz. | 
Londyn, 11 


j 


«Minister. Long w. Izbie niższej bi 
da Derby przeciw zarzutom, jakie 4 
czasach czyniono łordowi i jego. plan 
_bunkowemu. Minister wspomniał, żę 
sce mężczyzn otrzyma zatrudnienie 
kcbiet. Long zaprzeczył wielu deput 
którzy dowodzili, iż ludzie żonaę 
wiedzeni w obietnicach otrzymanycć 
by'ego i zapowiedział szereg środków 
ułatwią im dotrzymanie zobowiązań, 
cych życia prywatnego. 

Sir Edward Carson. ozajmił, AŻ 
lorda. Derby był jednym wielkim 
Rząd odrazu powinien był rozważy. 
sczba wojsk jest mu potrzebną, ażeby ta 
zetrzeć Prusy i Niemcy. To wprost 


że w ciągu siedmiu. moze PRA 
zestal opracowany. 


k Ibo V kg 


AP 

d Telegram własny „Godz. P 
8 | : „Ro terdam. $ 
"b 7 


Według „Daily + Telegraph pn 
okręgu Głyde dosi ięgiw najwytsz 
Podczas ebran e rze] srs muni 


|| bryk maszyn. 


©. za szrapnelem, salwa za 
<: żej nad głowami, © 


OOOO NRS 


-kówało 3,000 ; robotników "fabryk maśzyno- 
cą wych. .W Liverpoolu przystąpiło do bezrobe- 
„cia 10,000 robotników portowych. Przyczyną 


(ed 


| strejków są spory o placę i dlugość dnia ro- 


| boczego, a według innych pogłosek zaburza. 
- ia.wywołane zostały przez powołanie pod 
- broń żonatych. Na dokach w Haarlam i Belfast - 


- .zastrejkowała również 06 dei ia- 


Brak robotników w Angli. © 
A Telegram wlasny „Godz. Pol", 
o > Pateda Haga, 1 kwienia. 
->n Ażeby zapobiedz brakowi sił roboczych w 
s. Anglii, rząd brytyjski porozumiał się z rządem 
belgijskim w sprawie zatrudnienia w fabry- 


kach angielskich części rannych żołnierzy bel- 
gijskich. . Również wielu przebywających w 


Anglii uciekinierów i uciekinierek belgijskich - 


zgłosiło się do pracy w fabrykach amunicyi.. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 

RE Londyn, 1 kwietnia. 

` Lord Beresford zapytywał w Izbie niższej 
czy generał zamknięty obecnie w Kuti-el-A- 
mara jest odpowiedzialny za swe czyny czy 
też wypelnial on tylko rozkazy swych przeło- 
- żonych. Pórażka w Mezopotamii oznaczałaby 
„osłabienie prestige'u Anglii. Turcy mogliby 
wtedy powiedzieć, iż pobili Anglików nietyl- 
(ko w Europie, ale i w Azyi. Tego rodzaju 


akcye poboczne są hazardowną grą podejmo- . 


= wang nie ze względów wojennych lecz poli- 
tycznych. Ekspedycya ta powinna była wyru- 
„ szyć nie wcześniej, aż była zupełnie pewną, 
że będzie mogła dotrzeć do generała Town- 
„svand. Lord. Islington prosił o ogłoszenie szcze- 

gółów akeyi w Mezopotamii * > 


o Wstrymańe: konmiłacyi 


Telegram własny „Godz. Pol“. . 
j Berlin, 1 kwietnia. 


+. „Deutsche Tageszeitung“ donosi, iż fran- 
tuska morska komunikacya pocztowa w Ka- 
male w dalszym ciągu jest wstrzymaną w o- 


bawie przed niemieckiemi łodziami podwod- . 


nemi. Poczta angielska zalega. Listy do Àn- 


giü nie są przyjmowane. | 


Bitwa morska? 


> » Telegram własny „Godz. Pol". | 
a > Berlin, 1 kwietnia. 

` „Taegliche Rundschau“ donosi z Bałszy- 
ku, że od strony Burgas słychać silny huk 
dział. Przypuszczają tam, iż toczy się bitwa 
między rosyjskimi, a niemieckiemi okrętami 
wojennemi, ochraniającemi wybrzeże bułgar- 
skie. 00000 u 


Dokończenie. 


O 6,30 hałas słabnie, potem zrywa się "mo- 

„wu jeszcze silniej, wreszcie milknie. Mgła i- 
dzie w górę. Odsłania się powoli widok na 

spalony dom, na przeklętą piwnicę i dziury 
wyrwane granatami. | 

+ Słońce koloru krwi. Mgła rozwiewa się 


x |: coraz bardziej nad polami. Możnaby było za- 
©... pemnieć o walce, gdyby rzadkie strzały placó- 


wek nie przerywały ciszy. Nad nami pęka 
szrapnel. Biały dymek snuje się na wietrze— 


e | ża wysoko i za daleko wystrzelony. W kilka 
(, minut później trzaska drugi, bliżej i groźniej. 


“oer Spojrzałem na zegarek: godz. 6 min. 50. 
"Czy chcą nas znudzić, czy też atakować? Wąt- 
"pliwość nie trwa długo. Nadletuje naraz cała 


++... -Balwa pocisków. Pękają tuż. Ale zawsze jesze, 
|. ege trochę za wysoko i o jakie 50 kroków za 
+65 daleko. Znew salwa. Z tyłu w lesie słychać 
trzask konarów i gałęzi. Znów salwa. Słychać 
- Jącz daleka, jak świdruje powietrzem, wprost 


- na nas leci. Rzeczywiście — nakryli nas. Tuż, 


©. foż nad głowami idą kulki, szrapnele trzaskają 
< na 30 kroków przed nami. ` 
I zaczęło się.. Huragan żelaza, ognia, 


- siarki, prochu, dymu, kurzu, ziemi. Szrapnel 
7 salwą. I to coraz bli- 


Rzucamy się na ziemię i kryjemy głowę 


51 w piasek. Robi. się goraco, W powietrzu ło- 


-skot rośnie: to biją ciężkie działa. Ziemia się 


3 trzęsie. Kilka granatów wpadła o parę kro- 
>. ków. Słup kurzu buchnął w górę, kamienie 
_ pękają. Teraz znów idą.szrapnele. 


- 17 powietrze robi się ciężkie. Szczęk taki, 
-Jakby kto tysiące szyb rzucał z wieży na bruk. 
-Trzeba oddech wstrzymywać, bo duszące gazy 


< otaczają nas zewsząd. Idą znów pociski, syczą: 


[A powietrzu — i wtedy kończy się wszystko. 


nę Bagdadu. ` 


mna wra 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 

E Berlin, 1 kwietnia. 
„_»Neon Asti“ dowiaduje się z Aten, iż 
większą ezęść wojsk serbskich, wśród których 
wybuchł bunt, przetranspertowano do Bizer- 
ty. Wielu żołnierzy serbskich pedniesło bunt 
przeciw. dynastyi Karageorgiewiczów. 3 


aprzeczenie nogłoskon. 


. Telegram własny „Godz. Pol.*. 

| Ateny, 1 kwietnia: 
R Źródła oficyalne potwierdzają, iż pogłoski 
o Jzekomo spodziewanem ustąpieniu prezesa 
ministrów, Skuludisa, są nieprawdziwe. Sku- 
ludis posiada zupełne zaufanie króla i parla- 
mentu i pozostaje na swym posterunku, ażeby 


„nadal prowadzić swą dotychczasową politykę. 


NE Mezopotamii i Armenii, 
Telegram a „Godz. Pol“, 


Berlin, 1 kwietnia. 


„Berliner Tageblatt“ donosi z Wiednia: 
Iniormacye udzielone przez źródła miarodaj- 
ne pozwalają przypuszczać, iż operacye armii 
tureckiej w Mezopotamii i Armenii mają po- 
myślny przebieg. - 


wołanie Sobranie 
"Telegram wany „Godz. Pol.*, 


i Budapeszt, 1 kwietnia. 
Według wiadomości od osób będących w 


„blizkich stosunkach z rządem bułgarskim. so- 


branie zwołanem -zostanie w połowie czerw- 
ca. 


Śmierć przywódcy arabskiego. 

- „Times" donosi o Śmierci jednego z najdziel- 
niejszych i najwybitniejszych dowódzeów arabskich 
Mohammeda Paszy Daghistanis. Polegi on w walca 
w Mezopotamii, trafiony odłamkiem granatu. Mo- 
hammed Pasza dowodził wszystkimi regularnymi 
i nieregularnymi szczepami arabskimi i odgrywał 
w życiu wojskowem Turcyi wybitną rolę. Na wio- 
snę ubiegłego roku dowodził on wojskami turecki- 
mi podczas ataku na Ahaz i zamierzał kroczyć prze- 
ciwko wojskom angielskim, nadciągającym w stro- 


Denas aea 


Oficerowie rumuńscy w Petersburgu. 
 Agencya Petersburska donosi, że do Peters- 
burga przybyła liczną grupa oficerów rumuńskich, 
którzy po kilkodniowym pobycie w stolicy zamie- 
rzają udać się na zwiedzenie frontu. 


AROSE SENDAI 


dalej, a wszysey rozlecimy się na kawałki od 
granatów. Coraz gorzej się robi.. -. 
Sekunda pauzy — tyle tylko, by przed 
zgonem jeszcze raz odetchnąć. Bo nie trwa dłu- 
go: znów biją granaty w prawo, w lewo, z 
przodu, z tyłu, ziemia kurzy się jak wulkan, 
okopy się zawalają, karabiny są miażdżone, 


jakaś kolba przeleciała nad nami i utkwiła w 


piasku. Krzyczę, co mam sił: „Karabiny do ro- 
wu!“ Żołnierze zrywają się, chwytają za broń 
i już leżą znów na ziemi. 

Chwila przerwy. Patrzę na zegarek. Ten 
piekielny ogień trwał godzinę i 20 minut. 
=> Powietrze się przeczyszcza. Wstaję i spo- 
glądam przez strzelnicę: Na Boga! Toć to Mo- 
skale podchodzą. „Ognial;* — już grzmią sal- 
wy. Karabin maszynowy, postawiony koło 
mnie, sieje zniszczenie, pasy lecą jak z pro- 
cy. Ale artylerya znów się odzywa. Trzask 
— i znów leżymy pokolem. 

Trwa to pięć sekund i wszystko otoczone 
jest znów prochem i pyłem. Wiemy już co się 
dzieje. Nakryli nas, a piechota ich się zbli- 
ża. Zaczyna się dziwna scena. Pęka salwa 
pocisków — leżymy na brzuchach. Źrywamy 
się na moment — i bijemy z karabinów. 
Znów na ziemię, znów do broni. l 

Kto to oceni i zrozumie? Ale strzelamy 
wciąż, na dół, do góry, znów na dół i znów do 
góry. - 
Trwa to do godziny 3-ej po poludniu. 
Następuje przerwa w ogniu. Rosyanie wy- 
czerpali się, my jeszcze wytrzymamy dużo. Je- 
dno z dwojga: albo Rosyanie dali za wygra- 


„ną, dłbo zbrakło im'amunieyi. Może za chwi- 


lẹ piekło znów. się rozpęta. Tymczasem je 
dnak odpoczywamy w świeżem powietrzu.. 

| NW gardle drapie jeszcze, ale dowcipy za- 
czynają się już sypać. Rozdzielamy resztę pa- 
pierosów, śmiejemy się, jak dzieci. Przeci- 
skam się do porucznika R. i pytam się jak 


mu się powodzi. Nieźle.. Cud boski, bo siral 


żadnych, 


FEE A 


Rozpasało się piekło. Jeszcze o trzy kroki 


Angielski minister wojny Kitchener odwiedził 
znajdującego się w pobliżu Paryża chorego byłego 
ministra wojny Gallieniego i odbył z nim dłuższą 
konferencyę. W tych dniach odbędzie się operacya 
Gallieniego. i 


taki lotników rosyjskich nad Dniestrem. 

W poniedziałek i we wtorek wykonali Rosya- 
nie ponowne ataki na pograniczu bessarabskim. 
Celem ich ostatecznym były Czerniowce, dokąd do- 
chodziły bezustanne odgłosy strzałów armatnich. 
Wobec niepowodzenia, jakiego doznało wojsko ro- 
syjskie na tym froncie, wzniosło się kilkunastu lot- 
ników rosyjskich, chcąc z wysokości atakować front 
Galicyi wschodniej i front bessarabski. Artylerya 
austryacka udaremniła manewry lotników, zmusza- 
jąc ich, bądź to do odwrotu, bądź też do unoszenia 
się na znacznej wysokości, skąd rzucane bomby nie 
trafiały celu. 


arenen 


Manifestasye patryotyczne w Portugalii. 


. Korespondent „Tempsa” donosi z Lizbony, że 


"w niedzielę ubiegłą miały tam miejsce olbrzymie 


manifestacye patryotyczne, zaznaczające solidarność 
zę sprzymierzonemi państwami. W kierunku ratu- 
szą i mieszkania prezydenta republiki ciągnął wiel- 
ki pochód, wznosząc śpiewy i okrzyki na cześć 
Franeyi, Anglii, Rosyi i t. d. Pochód udał się na- 
stępnie przed konsulaty odnośnych państw i zakoń- 
czył swe manifestacye przed konsulatem brazylij- 
skiin. W pochodzie brało udział kilku marynarzy 
francuskich udekorowanych krzyżem wojennym, eo 
wzbudzało tem większy entuzyazm. _ 


- Ghiński korpus ekspedycyjny. 

„Petit Parisien“ dowiaduje się z Szanghaju, że 
generał Long, komendant korpusu ekspedycyjnego 
przeciwko powstańcom, poddał się im i zarządził 
rozpuszczenie swego wojska. Trzy południowe pró- 
wincye Kwang sü, Kweitszau i Jiinnan są uzależnio- 
ne od rady, wojskowej, która tworzy niejako rząd 
powstańców. Wobec takich faktów czuł się Yan- 
Shi-Kai zniewolony zmienić dotychczasowy bieg 
polityki i zrzekłszy się godności cesarskiej, przywo- 


łał ku sobie generała Tualioiyaia, mianując go sze- 


fem sztabu generalnego. 


Losy Epiru. 

„Secolo? donosi z Aten, że Skuludis przedsta- 
wil królowi doręczony mu we wtorek memoryal 
utrzymany w przyjacielskim tonie i zawierający 
pewne zastrzeżenia co do posiadłości północnego 
Epiru. Los tego terytoryum ma być ostatecznie roz- 
strzygnięty dopiero podczas rokowań pokojowych. 


Powód ostatnich aresztowań na Korfu. 


„Journal“ dowiaduje się z Rzymu, że powodem 
aresztowań na Korfu było wykrycie organizacyi, 
która udzielała wszelkich informacyi i zasilała nie- 
mieckie łodzie podwodne. W związku z tem wy- 
kryciem aresztowano przeszła 40 osób. 


| necie 


Na zakończenie daje mi cygaro. 
tchnęliśmy trochę i zaczynamy gawędzić. Trw 
to prawie dwie godziny. i 

_ Po godzinie 5-ej ogień bębniący wszczy- 
na się na nowo. Rosyjska artylerya wzmoc- 
niła się, kilka nowych dział musiało zajechać. 
Liczymy: 
siedm — ośm. Ośm granatów naraz. Ziemia 
drży, kurczy się jakby z bólu. Podrzuca nas 
aż w górę. Teraz dochodzi do miejsca, gdzie 
siedzimy. Połowa 
druga połowa w tyle. I znów zaduch strasz- 
ny i dym ekrazytu nie do zniesienia. W po- 
wietrzu brzączą tylko zegary granatów zzumm, 
zzumm, zzumm, 


- Biją jeszeze bliżej. W nas. Przez chwilę 
nie czuję nie, tylko wściekły ciężar na piersi, 
w ustąch pełno piasku. Przeciągam się — 
dziwne, ale żyję, tylko ból w głowie nieznoś- 
ny „od ciśnienia powietrza. Rozglądam się, 
porucznikowi też nie się nie stało. Ocieramy 


proch z czoła i uśmiechamy się do siebie. Ma- 


my sekundę czasu, bo już zdala szumi pocisk. 
Pędzimy schyleni rowem i rzucamy się o zie- 
mię, Za nami ogień i swąd ekrazytu. 
Przytuleni do ściany przeczekujemy sal- 
wę. Wiem ktoś przyczołgał się za nami. To 


jakiś żołnierz z pułku piechoty. „Telefoni“, 


drze się wśród huku. Trzeba iść za nim z po- 
wrotem. j 


Dzielny telefonista trwa na swojem sta- 
nowisku, głowę w piasek wtulił, słuchawka 
na uchu, kładę się obok niego i chwytam za 
aparat, 

„Hallo!“ „Batalion!“ Bumm! granat prze- 
leciał j zatruł powietrze. „Hallo! Batalion? 
Hallo“ i coś po węgiersku, czego nie rozu- 
miem. „Hallo! Tu strzelcy Nr. ..1 Bumml 
Znów granat. Nie słyszę nie. Łoskot wście- 
kły. Krzyczę do telefonn: „Koło mnie walą 
granaty... Nie rozumiem niei“ Znów zaszczę- 
kało w powietrzu. Potem pauza. 
łem oddech, Kilka stów mnie doszło. Meb 


ich trzaska przed nami, 


raz — dwa — trzy — cztery — ` 


Kuropatkin przeciw Hindenkurgowi. 
Zdaniem pism francuskich ofenzywa rosyjska 


została rozpoczętą już teraz jedynie dla tego, aby 


pokrzyżować plany Hindenburgowi, koncentrujące- 


mu znaczne siły w Kurlandyi i szykującemu się do 


zaatakowania wojsk rosyjskich pomiędzy Dźwiń: 
skiem a Rygą, aby otworzyć sobie drogę do Peters- 
burga. Naczelny wódz armii zachodnich w Rosyi, 
generał Aleksiejew, chcąc Hindenburga uprzedzić, 
wydał rozkaz generałowi Kuropatkinowi, nowemu 
dowódzey armii północnych, aby nie bacząc na śnie- 
gi i roztopy przystąpił natychmiast do ataku. 


pana o 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Londyn, i kwietnia. 
Urząd spraw zewnętrznych zakomuniko- 
wał agencyi Reutera, iż ani oficyalnie ani 
nieoficyalnie nie wie nic o krążących w Ate- 
nach pogłoskach, jakoby między wysłańcami 
tureckimi i przedstawicielami  czwórporozu- 


"mienia toczyły się pertraktacye o zawarcie po 


koju z Turcyą. 


L Tuoi. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Konstantynopol, 1 kwietnia. 
Dziennik urzędowy ogłasza uchwalone 
niedawno przez parlament prawo poborowe. 
Prawo to rozszerza do 50-go roku życia obo». 
wiązek pełnienia służby wojskowej. 


Powrót internowanych Serbów. 

Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Belgrad, { kwietnia. 
„Belgr. Nachr.* donoszą, iż na wniosek 
generał-gubernatora serbskiego, dowódziwo 
armii pozwoliło, by internowani w Austryi i 
na Węgrzech Serbowie powrócili do kraju. 
Internowani powracać będa w partyach po 
500 ludzi. — ` 


OOOO ORZEKA 


- Kara za demonstracye. 


„Godz. Pol”, 
Zurich, í kwietnia. 
Młodzi ludzie, którzy w początkach marca 
urządzili we Fryburgu antiniemieckie demon- 
stracye, skazani zostali na grzywny od 10. — 
15 franków. ; l 


Wypadek na kolejce odjazdowe, 


Telegram własny „Godz. PoL“. 
Wiedeń, 1 kwietnia. 
W pobliżu Schónbrun zdarzył się wypadek 
zderzenia pociągów, jakiego nie notują jeszcze 
kroniki wiedeńskich kolejek podmiejskich. 53 
osoby odniosły lżejsze, 17 — nawet bardzo 
ciężkie rany. - 


Telegram własny 


dunek stacyjny... Zachować zimną krew, wy» 
trwać do ostatniego... Znów tupot przebrzmia» 
ły. „Hallo! Batalion?" W telefonie skrze- 
czy jedno przez drugie „Hallo! Brygada! 
Hallo! Strzelcy! Hallo! Komenda pułku!...“ 
Znów ja krzyczę: „Hallo! Batalion?" 


Teraz już rzeczywiście nic nie słyszę. Na- 
próżno zrywam płuca. Znam to. Szrapneł 
przerwał połączenie. Nie mogę posłać mel- 
dunkul 

Wracam na czworakach do porucznika i 
przynoszę mu otrzymany rozkaz: -„Wytrwać z 
zimną krwiąl* A więc z zimną krwią, trwaj: 
mýl“ 

Wracamy na pierwotne stanowisko. Bom- 
bardowanie trwa do zmierzchu. Zaczyna się 
ściemniać. Alęgogień trzaskających granatów 
przelatuje nam ciągle nad głowami. O godz. 


Ode- 


| 8-ej dopiero — cisza. 


Chwyci- 


O godz. 9 otrzymuję rozkaz: „Kompania 
pułku X zluzuje drugą kompanię strzelców". 
O godzinie 10 zmiana stanowisk ukończona. 

Zbieram mój pluton i wychodzę z rowu. 
Co nas obchodzą te mizerne kulki, gwiżdżące 
nam z rzadka koło uszów. Idziemy na prze- 
łaj w ciemną noc. Już jesteśmy w rozpadli- 
nie, mijamy chmielarnię. Teraz jesteśmy już 
w ukryciu, Jeszcze dwa tysiące kroków i do- 
chodzimy do komendy batalionu. 

Schowana w niszę ściany Świeca pali się 
chwiejnym płomykiem. „P. podpułikowniku! 
melduję posłusznie, że drugi pluton drugiej 
kompanii wrócił z pozycyi'. „Dobrze, chłop 
cy, polóżcie się i śpijcię”. 

. Nie kładziemy się, ale wprost walimy z 
nóg na ziemię i śpimy. Ani jeden nie odpiął 
szalki, by iść po czarną kawę. Leżą wszyscy 
na twardych korzeniach drzew, na kamie- 
niach, gdzie kto upadł, I śpią wszyscy dłu 
go I gorąco wyczekiwanym snem... 


Było to we wrześniu 1915 r. 


LJ 


Dziś: Franciszka a Paulo. 
Jutro: Ryszarda B. W. 
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Zebranie. 
Dziś zebranie organizacyjne m zawodo- 


wego szewców i kamaszników. 
Koncerte 
Sala Koneortowa- Dziś koncert Felicyi Kaszow- 
skiej. 


CEEE 


Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś po pol. „Złote więzy”, wiecz, 
„Faworyt earowej”. 


Roczniea, 


Dnia 2 r. 1640, Umarł w Warszawie Jezuiła Ka- 


zimierz Sarbiewski, poeta iaciń- : 


„ sko-polski znakomity, przezywany 

słusznie „Ioracyuszem polskim“. 
Cesarz Napoleon I poślubia arcy= 
księżniczkę Maryę Ludwikę, cór- 
kę cesarza austryackiego Franci- 
szka I. 
Tadeusz Kościuszko w testamen- 
gie sporządzonym dnia tego w 
Solurze (Szwajcarya) rozporządza 
uwolnienie na zawsze od pań- 
szczyzny włościan swoich w Siech= 
nowiczach, majątku posiadanym 
na Litwie. 


1817, 


Kuratorzy szkół miejskich. 
Wydział szkolny na posiedzeniu onegdaj- 


"szem ustalił regulamin dla kuratorów szkół 
początkowych miejskich, polskich, niemiec- 
kich i żydowskich. Kuratorów będzie około 
stu, a wybrani zostaną z pośród inteligencyi 
miejscowej. 

Kuratorzy będą mieli za zadanie kontro- 
lować zewnętrzne sprawy poszczególnych 
szkół. Stanowisko kuratora jest urzędem ho- 
morowym miejskim. Urząd ten piastować mo- 
że i kobieta. Magistrat zaprasza kuratorów na 
propozycyę Wydziału szkolnego. Jedna osoba 
może być jednocześnie kuratorem kilku szkół. 


Kuratorzy podlegają kontroli państwowej na ` 


równi z wszystkimi organami administracyi 
szkolnej. 

Kurator czuwa nad tem, by: 

a) pieniądze, wydatkowane przez mia- 
sto na potrzeby szkół, były oszczędnie i celo- 
wo użyte, 

b) szkoła była odpowiednio utrzymana a 
lokal i urządzenie wewnętrzne zachowane w 
należytym stanie, 

e) warunki fizycznego rozwoju dzieci by- 
ły możliwie pomyślne. 

Działalność kuratorów dotyczy wewnętrz- 
mych spraw szkolnych, jak program nauk, po- 
moce naukowe, osoby wykiaądające, metody 
nauczania i £ p. 

Kuratorzy odwiedzają szkołę conajmniej 
raz w miesiącu i, jeśli to możliwe, łącznie z 
lekarzem szkolnym. Mogą być obecni na lek- 
cyach, jednak bez prawa udziału aktywnego. 

Kuratorzy komunikują nauczycielom bez- 
pośrednio ustnie wyniki swoich spostrzeżeń. 
Raz na kwartał zdają szczegółowa relacyę pi- 
śmienną Wydziałowi szkolnemu. Dwa razy 
do roku Wydział zwołuje kuratorów na kon- 
ierencyę wspólną, 


© bibliotekę publiczną. 


Faląca sprawa stworzenia w Łodzi biblio- 
teki publicznej nie jest przez nikogo zapozna- 
wana. Brak biblioteki odczuwa każdy inieli- 
gentny człowiek, bez wzgiędu na stopień swe- 
go wykształcenia i zawodu. Istniejące w Łodzi 
księgozbiory, stanowiące własność prywatną, 
jako też należące do instytucyj oświatowych, 


w łącznej sumie tomów i wartości dzieł przed- - 


stawiają się dość mizernie i kiepskie dają 
świadectwo o energii i zapobiegliwości kie- 
rowników ruchu oświatowego. 

Zarazem jednak, mimo częste omawianie 
potrzeby stworzenia księgozbioru publicznego 
mie wyłonił się dotąd komitet, któryby stano- 
wić mógł rękojmię doprowadzenia sprawy do 
końca albo też postawienie jej na takiin grun- 


cie, by rzecz samą można było uważać za za- 


początkowana. 

Niedawno odbyła się w Łodzi narada, 
zwołana przez Tow. krzewienia oświaty 'celem 
omówienia środków i sposobów dopięcia upra- 
gnionego celu. Wyniki narady były bardzo 
skromne, instytucya ta bowiem nie we wszyst- 
kich sferach jest popularna, wskutek czego 
proiekiorat jej nie może wyjść na dobre idei 
stworzenia biblioteki polskiej, W każdym jed- 
nak razie może się ona przyczynić w kółku 
swoich adherentów do pomnażenia zbiorów 
przysziej biblioteki. Prezes Tow., dr. Kaufman. 


zd 
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przyszłości”, literat, p. Henryk Zimmerman, mówić 


„na od listopada, zatrudnia 160 robotników. 


zadeklarował na ten cel 4,000 dubletów ksią- | 


żek, stanowiących własność ezytelni T. K. 0. 
Q ile to są książki polskie (instytucya ta po- 
siada również czytelnie żargonowe), będzie to 
nabytek bardzo pożądany. 

Jednakże inicyatywa stworzenia bibliote- 
ki publicznej powinna być wreszcie ujęta w 
należyty sposób przez osoby, czy instytucyę, 


` bandytów. uzbrojonych w rewolwery, usiłowało í 0- 


grody A Adama Gawędy w Pierzchnie, przyczóm ZTrAa- 
'bowali 500 rb. zegarek, parę kamaszy, bochenek 


któraby zdołała skupić około szczytnego celu i 


caly polski ogół naszego miasta. 
Ogólne zebranie Tow. pożyczkowo-oszezęd- 
neściewyea. 

Przykład II Tow. poż.-oszczędn. pociągnął 

za sobą instytucye pokrewne, jak się bowiem 
dowiadujemy, w paru innych Tow. czynione 
są przygotowania do zwołania zebrań ogól- 
nych. Na 30 b. m. zwołuje zebranie swoich 
reprezentantów najstarsza instytucya tego ro- 
dzaju, a mianowicie Łódzkie Tow. poż.-oszcz. 
Tow. liczy 5067 członków i egzystuje od 17 lat. 


„Dzień esperanta“. 


Łódzkie Tow. esperantystów urządza w dniu 
12 b. m., w sali koncertowej, „wielki dzień espe- 
ranta“, o programie następującym: Red. Franciszek 
Ender wygłosi odczyt w języku polskim p. t. „Język 


RR po niemiecku na temat „Wojna a esperan- 
o“, ks. prefekt R. Malinowski wypowie prelekcyę 
o „Espesancić jako idei“. 
Wreszcie recytować będą utwory esperanckie 
artyści teatru Polskiego, pp.: Orłowska, Olędzki i 
Szelier. W czasie wieczoru przygrywać będzie 
kwintet muzyczny. 
"Podwyższenie cen na piwo. 
Od dnia wczorajszego począwszy browary łódz- 
kie podwyższyły hurtowe ceny na piwo, ustanawia- 
jac nowy cennik, obowiązujący "wszystkich właści- 
cieli browarów. W cenniku tym po raz pierwszy 
użyto za podstawę do obliczania piwa zamiast do- 
tychczasowej rosyjskiej jednostki — wviodra, ogól- 
no europejski litr. Za jeden litr piwa bawarskie- 
go lagrowego hurtowo browary liczą obecnie po 
50 ienigów w walucie niemieckiej, albo 83 kopiej- 
ki w walucie rosyjskiej lub bonach. V bee tego 
antałek jednowiadrowy, mieszczący podług nowej 


miary 123/,, litra, kosztuje obecnie 6 marek 15 fe-. 


nigów, lub 4 ruble 10 kopiejek. Dotychczas zaś an- 
łałek ten kosztował 3 ruble 60 kopiejek. Butelka 
piwa bawarskiego w hurcie kosztuje 85 ienigów 
lub 23 kopiejki. 


Zapomoga magistracka. E 


Kursy dla analfabetów przy niemieckiem Tow. 
krzewienia oświaty uzyskały od magistratu subsy- 
dyum. 


Kosperatywa nauczycieli, 


Nauczyciele niemieckich i żydowskich - szkół 
początkowych miejskich zamierzają stworzyć nopol 
ną kooperatywę. 

Samobójstwo. 


Siedemnastoletnia bufetowa, Marya Lasówna, 


w celu samobójczym zażyła znaczną dozę karbolu: 


W stanie groźnym odwieziono ja do szpitala „Unie 
tas“. Przyczyna zamachu nie znana. 
Wypadek przy pracy. 

W fabryce przy ul. Północnej 10, siedemnasto- 
letnia robotnica, Estera Kint, pochwyconą została za 
włosy przez pas transmisyjny, podniesiona w górę 
i rzucona z wielką siłą na podlogę. Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził wstrzaśnienie mózgu i rany głowy. 
W stanie bardzo ciężkim odwiezicno ją do szpitala 
Poznańskich. 


Z kroniki Pogotowia. W ciągu doby ubiegłej 


wzywano Pogotowie do 6 wypadków. 


ła Myszkowa 


Myszków i Mijaczów, tworzące dawniej „jedno 
ciało“, granica okupacyjna rozseparowała zupełnie. 
Sprawiło to odrazu wiele niedogodności, powodując 
zwłaszcza chaos w samopomocy społecznej. 

Ekonomicznie robotnicza ludność tutejsza nie- 
wiele straciła. W roku ubiegłym setki ludzi miały 
zajęcie przy budowie szos. Pozatem stale napływają 
marki z zagranicy, od pracujących tam robotników. 
Fabryka papieru „Steinhagen, Wehr i S-ka“, czyn- 
Przez 
kiika miesięcy pracowała też fabryka żelazna Tow. 
akc. „B-cia Bauerertz", w tych dniach jednak ruch 
zawieszono. Tow. to jednak buduje teraz kolejkę w 


celu eksploatacyi posiadanych w pobliżu Mijaczowa 


pokładów węgla. 

Komisya żywnościowa w Mijaczowie likwiduje 
swoją działalność. Funkcye jej obejmuje zarząd 
gminy. | 


Z Częstochowy. 


W środę, d. 29 z. m, do domu mieszkańca wsi 
Sitowizna, w pow. częstochowskim, Feliksa Jurecz. 
ki, wiargnęło 7 ludzi, którzy. domagali się wydania 
pieniędzy. Domownicy wszczęli alarm, napastnicy 
zbiegli. Jureczko jest zdania, że bandyci byli „u- 
zbrojeni" w sztuczne rewolwery. | 

W lesie, między Zagórzem a wsią Mokra, kup- 
cowi Józefowi Niewiadomskiemu zrabowane 150 rb. 
Bandytów bylo dwóch. posiadali rewolwery. Po do- 
konaniu rabunku jeden z bandytów włożył Niewia- 
domskiemu do kieszeni kapiszon z zapalonym lon- 
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nasze trapil chroniczny brak kartofli. 


przy barakach w Sielcu. 


K Z 
W Bieżuniu, w pow. częstochowskim, czterech 


grabić Michała Hadriana. 
Dziesięciu uzbrojonych ludzi wiargnęło do za- 


chleba, 28 £. cukru, rękawice skórzane, koszyk, 10 1. 
sera, funt masła, 16 jajek i 10 litrów mleka. 


Władze wyznaczyły po 100 mk. nagrody za uję- 
cie: każdcgo z uczestników wspomnianych powyżej 
napadów. . 


Sosnowca. 


Korespondencya własna „Godz. Polski*. 


Działalność P. R. 0.-—-0 kolonie letnie dla dziatwy.— 
„Chleb wojenny”. — Brak ziemniaków. = Różne. 


Powiatowa Rada opiekuńcza, działająca 
na terenie powiatu będzińskiego, zabiera się 
do pracy z całą energią i dobrą wolą, jakie 
winny cechować instytucyę: samorządną. „Na 
odbytem w końcu marca posiedzeniu Rady za- 
twierdzona już budżety dla poszczególnych: M. 
R. O., między innemi dla Sosnowca 4,000 rb., 
dla Będzina 1,925 rb., i dla Ząbkowic 1.500 rb. | 
Budżęty te będą pokryte z sumy 10, 090: rb., ja- 
ką ma w tym celu nadesłać Główna: Rada opie- 
kuńicza. | 
Jako jedno z najważniejszych swych za» 
dań P. R. O. uważa walkę z chorobami zakaź- 
nemi, którą ma zamiar organizować i popierać 
wszelkiemi, zależnemi od niej środkami. 
P. R. O. opracowała już wskazówki dla 
Rad miejscowych, w celu ujednostajnienia 
i zharmonizowania akcyi wspólnej. 
za zasadę nie udzielać nikomu pomocy pie- 
nieżnej, tylko w artykułach spożywczych. Bez- 
płatnych obiadów postanowiono również nie 
wydawać, natomiast wyznaczać na nie chociaż- 
by minimalną cenę.. 
konstytuowały się Rady miejscowe w nasiępu- 
jących miejscowościach: w Grodźeu (prezes 
ks. Tomasik), w Koziegłówkach (ks. Urbań- 
ski) i w Sarnowie (p. Czesław Nowacki). 
Wobec zbliżających się miesięcy wakacyj- 
nych jedną z najważniejszych spraw byłoby 
powołanie u nas do życia kolonii ietnich dia 
dzieci; jak słyszę, ma o tem podobno pomy- 
leć również P. R. O. Jeśli istotnie instytucya 
tą nosi się ztym zamiarem, należałoby mu 


przyklasnać z całego serca. Dla dziatwy naszej, 


„wyczerpanej obecnemi warunkami życia, od- 


poezynek kilkuty godniowy wśród pól i lasów | 


Przyjęto 


. przyjęli wiadomość o możności: sprowadzania z 


W ostatnich czasach u- 


byłby niedającem się wprost ocenić dobro- 


dziejstwem. 
„Chleb wojenny”, jak waródiie, iak iw 


; Sosnowcu, dawał się nam i naszym żołądkom 
mocno we znaki. Kilka osób śmielszej natury 


poskarżyło się w prasie na nadużycia poszcze- 
gólnych piekarzy — i głosy te odniosły pożą- 
dany skutek. Komitet żywnościowy, W 
wiedzi na czynione mu zarzuty, zwrócił się do 
publiczności z prośbą o zapisywanie każdej 
pretensyi w księdze zażaleń — i od tej pory 


niejszy nieco. 
Natomiast w ostatnich czasach miasto 
` Wyda- 
wano icb wszystkiego po pudzie, w niektóre 
dni nawet po pół puda na rodzinę, co bie- 
dniejsze warstwy ludności dceprowadzało do 
rozpaczy. Sprawa ta domaga się możliwie 
szybkiego uregulowania. Szczególnie dotkli- 
wą staje się tu również drożyzna cukru, który 
w sklepach komiietowych sprzedawany jest 
po bardzo ograniczonej ilości, a w sklepach 
prywatnych dochodzi do 60 kop. za funt. Brak 
nam również tłuszczów i mydła. 


W szpitalu miejscowym przebywało w o- 
statnich czasach 60 osób (w tej liczbie aż 52 
kobiety). 
Zarząd szpitala rozdaje chorym różne 
roboty, jak szycie dywanów ze skrawków, re- 
paracyę bielizny, wyrób guzików i t. p. Zdrow- 
si pacyenci wysyłani są dó robół w ogrodzie, 


W celu ułatwienia zużytkowania gruntów, 
położonych w środku miasia miejscowa Rada 
opiekuńcza zorganizowała sprzedaż odpowie- 
dnich nasion. Wszędzie też daje się widzięć 
roboty wiosenne; nieużytków  prawdopoade- 
bnie w tym roku w mieście nie będzie wcale. 
Z dniem 1-go kwielnia poczta miejska, 
pozostając dotychczas pod zarządem magi- 


przyczem liczba listonoszów ima być podobno 
znacznie powięksżota. 


Autochton. 


& Płocka. 


(W ubiegły wtorek po południu, niemałe wra- 


wywiezieni do Niemiec. Powrócili przeważnie ci z 


"członków miiieyi, którzy nie otrzymali zajęcia w za- 


kładach jako lachowey. 
Po sprawdzeniu w komendanta lsty przy- 
wiezionych statkiem jeńców; wszyscy zostali. rozpue 
szczeni do domów, gdzie ich oczekiwały od kilku 

„miesięcy stroskane rodziny. 


oma Ea: 


mamy tu chleb staranniej wypiekany i smacz- 


stiratu, pr zechodzi pod zarząd poczty rządowej, 


odpo- í 


n assas UMUMWUUŃU mesine: | 
„A a 


„żenie w mieście sprawiło przybycie pięćdziesięciu . 
kilku b. miłicyantów, którzy 11 czerwca r. ż. byli. 


wóz. środków. spożywczych W większej. ö 


‘go ogłosił sprawozdanie ze swej. działalności. Li 


- Przychód kasowy oddziahi Waważzsh w sum 
= roachód : 208. rb. 


z da 1b. m. „zostały witeślonóć wszyst 
skie cła wwożowe i. wywozowe. Jedn 


uzyskać. pozwolenie "władzy. - 
W Kowału otwarto oddział pocztów 
Pomimo dużych zapasów cykoryi w. łab 
miejscowych produkt ten znacznie podroz 
W lesie, przy szosie kowalskiej — j 
„Goa. Kuj." — ukrywają się bandyci, któr 
dają na przechodniów i rabują. 
Kradzieże krów rozpowszechniły „Bię 
jąco. W pow. włocławskim i iska: 
porządku dziennym. s 
"We wtorek rozstrzelano robolafka Mi 
Mechulę z Kretek, który został skazany m 
za posiadanie broni i kradzićż. ' 
Mieszkańcy Włocławka i: powiatu. ni 
go, którzy dotychczas nie wykupili. paszpo 
świadectw czasowych, nie otrzymają od: gosp 
domów i wójtów gmin kartek stiektwych na 
siąc maj. 


dom p. Gajewskiego na Bee i " Ne 


Ē Radomska. 


"Wojna Sirata, jak si się ókaraje,: znam 
wpływ na tytejsze gospodarstwa rolne. Uder: 
jest masowe kasowanie chmielników w. nasze 
licy, mimo, że chmiel tutejszy. wyrobił sobie 
nałą markę na rynku handlowym. Ale 'prod 
jego teraz się nie opłaca. Z roślin natomiast zani 
bywanych dotad w gospodarstwach. prawo o 
telstwa zyskują sobie len, konopie, a nawet sł 
nik. Nadzieje zaprowadzenia napowrót burakó 
krowych zawiodły. Cukrownia w. Silnicze 

wznowi w tym roky kampanii. z uznaniem ro. 


lieyi kainitu, który dawniej WYPISYWano aż, a 
atsfurtu. 
Na niedzielę, 2 b. m. zapowiedziano tiad 
Kościuszce, w dn. zaś 9 b. m. p. Wł. Smoleński 
dzie mówić o wułkanach. Niedawno wygłoszo 
odczył p. t. „Kwestya połeka na kongresie wiede 
skim“. Aenean pa p. Piasteayiaki a 
kowa. 


Z Kielc ` 


Tutejszy . oddział polskiego Tow.. krajo i 


członków spadła ze 111 na 90; Ww. ciągu, 
ry muzealne powiększyły się: o 188. przed r 
to liczba zwiedzających znacznie się- zmnie 


z e o 


Grono iaai orean enal tu ay w 
czorowe dla analfabetów. Nauka jest, bezpła 
odbywa się w jednej z sal szkoły. męskiej od < 
7 do 9 dla mężczyzn i kobiet osobno. W naucz ] 
biorą udział tylko siły miejscowego grona: n i 
cielskiego. Na kursy zapisało się 80 osób. . 


Darin arenaen 


z Pińczowa. 


Celem ratowania sadów od. gąsienie, kom 
obwodowa zarządziła, by dzieci że szkół wiejski 
i miejskich zajęły się tępieniem tych : szkodnił 
Przy tej sposobności nauczyciele mają o 
wśród młodzieży. zamiłowanie: do: sadownićty 
spekcya szkolna wprowadza do szkół ludo 
glądową naukę sadownictwa, pszczelarstwa 
W dn. 19.2. m. odbył się w. Bogucicacł 
Phiczowem, obchód 58 rocznicy bitwy pod Gro 
wiskaini, które leżą w odległości zh wo! 
gucie. 
Tegoż deia- p. Maryan Olszewski, porucznik 
i k. armii, oraz prezes. Ligi poinocy prze 
w Galicyi, wygłosił w Pińczowie odat o przemy. 
jako dobrobycie narodów. 


Wszystkich prenumerałoró! 
o jaknajszybsze sdnowiedii 3 
meraty celem uniknięcia „zwłok 
trzymywaniu „Godziny Polski“ 
Prenumeratorzy zarówno  kwartą 
jak miesięczni, otrzymują bezptatn 

datek tygodniowy, 


„ilustrowany Ruyer Wojam i 
stanowiący konieczne niejako 12 
nie plastyczne kroniki. wojny. ; 
Prenumerować można „Godzin 
ski w kantorach: w Łodzi, 
kowska 86. w Warszawie, ul Ch 
10, we wszystkich naszych. fil 
też w każdym urzędzie poc 
War runki prenumeraty, umi 
w nagłówku mao La 


| -Warszaiskie Tow.  Bokpoczynnośc. 


: Licznem było odbyte » wczoraj ogólne a. 
nie członków Tow. dobroczynności, które o0- 


"Radoszewski. 

R „Obrady rozpoczęto przedstawieniem przez 

3 ab. zarządu p. Fr. Olewińskiego Sprawy TOZ- 
wiązania wydziału tanich kuchni i "zorganizo” 


<0 zatwierdzeniu nowej instrukcyi, 


©; Przedstawiono sprawozdanie rachutikowe: 
» za. 1914 r., oraz działalności w r. 1915, w któ- 


rym z. powodu czasu wojennego niektóre 


czynności się zmniejszyły, natomiast pewne | 


z prace znacznie wzrosły. * | e 
z Po otwarciu rozpraw nad sprawożdaniem 
wpłynęła, często na ogólnych . zebraniach po- 


, Fuszana, nieszczęsna sprawa złej gospodarki w 


© dobrach gościeradowskich. Interpelantem był | 
„.£złonek .p. Aleksander Barczewski, który też 


|< stawiał pytania w sprawie. rozdzielania sty- 
pendyów z zapisu Orzechowskiego.: Członko- 


= wie zarządu odpowiadali -interpelantowi wy- 
mijająco, zasłaniając się brakiem konkretnych l 


„zarzutów, do złożenia których na piśmie zo- 
_bowiązano p. Barczewskiego. — - 

©: Następnie zatwierdzono projekt budżetu 
„Ba r. b. przewidujący w dochodach rb. 739,719 


"a w wydatkach rb. 901,872 czyli z niedoborem fi 


| b. 161,658.. 
Zatwierdzono bez rozpraw iósak zarzą” 
odu o zamianowaniu członkami honorowemi 


- prezesa Tow. ks. Włodzimierza Czetwertyń- 


skiego i dr. Ignacego Baranowskiego. Zatwier- 
„dzóno też jako radcę. prawnego adw. prz. St. 
„Wilczyńskiego a zastępcą jego adw. prz. I Na- 
_mitkiewicza. : : 
Wynik wyborów do władz "Tow. był na- 
- stępujący: 
» Prezes. "Wł. ks. Czetwertyński, wiee-prezes p. 
Fr. Radoszewski, sekretarz p. S. Brandel, członko- 
"wie zarządu pp. Ed. Berson, Ed. Czajkowski, St. 
Hienisz, . An. Knol, Fr. Olewiński, St Rodkiewież, 
gan Sobierański, ‘Kaz. Stawecki, Bol.  Weychert, Cz. 
“Brzeziński, Kaz. Kosiński, St. Kuczyński. o. 
"Do komisyi rewizyjnej pp. Bar R., Bein St, 
“Daab Ad., Dankowski Kaz., Dobosiewicz Edi, Karo- 


Jewski A., Kłobuszewski Zyg., Korzybski An. Kra» 


ków Lad, Libicki St, Lilpop. Jan, Madaliński K., 
- Mojkowski W., Olewski Wl, Ożarowski Ig. Po- 
A plawski: AL, Stojkowski Wł, Szeller L., Szmidecki 


-Wins Talikowski Tọ- Włodarkiewicz Ea. Willman , 


Wa Pororaa Jót, Zieliński WE: 


Kronika 


Yotim 'nieutności 4 dla Dmowskiego. » 
Wobec samezwańczej działalności, jaką | 


w imieniu Komitetu gamozwańczego w. Lo- 


tworzył i „przewodniczył wice-prezes Tow. P. | 


waniu tego wydziału w nowym składzie, oraz 


warszawska. 


| | zannie rozwija pan Dmowski, £ grupa działaczy 


WARSZAWA. aem 


fereka zamieściła w dziennikach . protest, 
'w którym oświadcza, iż reprezentantami na- 
ródu nie mogą być ludzie, których wyznanie 
"wiary stoi w rażącej sprzeczności z aspira- 
cyami narodu i utracili kontakt z nim i jego 
zaufanie, a wobec tego ani pan Dmowski ani 


uważane za wyrazicieli polskiej my p 
tycznej. 


imatrykulacya. 
".- Dziś o godzinie 11-ej rano odbędzie się w 
pałacu Kazimierzowskim pierwsza imatrykula- 
cya nowych kandydatów na semestr lelni w 
uniwersytecie warszawskim. 
Otwarcie uroczyste semestru letniego. 
Dziś o godz. 11 rano, w Uniwersytecie w 


„Auli Pałacu Kazimierzowskiego odbędzie się 


uroczyste otwarcie Semestru letniego. 

_ Orkiestra akademieka pod batutą prof. 
Konopaska wykona poloneza, skomponowa- 
nego dlą orkiestry przez dyrygenta. . Chór 
„akademicki odśpiewa „Gaude Mater" (iómóż. 
ki, oraz Gaudeamus. 

Po przemówieniu Rektora, d-ra Józeta 
Brudzińskiego, odbędzie się uroczysta ima» 
trykulacya nowych kandydatów do Uny er- 
sytetu. . | 

Podwyższenie podatku od wody. 

W sprawie zaprojektowanego przez za- 

rząd miasta podwyższenia opłaty za: wodę, 


żadnym razie nie może dotyczyć domów za- 
mieszkałych przez biedniejszą ludność ani też, 
zakladów sanitarnych. Wobec tego polecono 
zarządowi miasta opracować ARG W I 
formie. | 


Brak szczepionki. 

Instytutowi szczepienia ospy zagraża brak 
'szezepionki, wobec tego, że konsorcyum rze- 
akow nie dostarcza cieląt. 


tamena annasa 


- Bezrobócie szewców. 


- Bezrobocie pracowników szewckich roz- 
_szerzyło się i obejmuje obecnie około 1,600 
robotników. 600 uzyskało już żądaną podwyż- 
kę 50 kop. na parze. 


wra: | 


"Szacowanie strat. 
4 Rada główna opiekuńcza : "otrzymała po- 
“gwolenie władz na przeprowadzonie regestra- 
eyi strat. przemysłowych, handlowych i rze- 


władze niemieckie orzekły, iż podwyżka ta w - 


z IN 


| 


P O EE: 


komisya śpelacyjną pierwszego stopnia bę- 
dzie komisya w Warszawie. 


Spis żebraków. 
Spis zebraków dokonany przez milicyę 
ustalił, iż w Warszawie znajduje się ogółem 


-1,809 osób uprawiających zawodową żebrani- 


„upoważnione przez niego osoby nie mogą być , 


'runków w porównaniu z tem, co dawała da- 


trzymania porządku Z nadejściem ciepiejszej 


nę. Dzieci zanotowano 66, mężczyzn — 766 i 
kobiet 977. 

Nadzór nad plantaeyami. 

Ogrody miejskie nie mogą się obejść bez 

opieki milicyi, wobec zaś ograniczenia puste- 


wniej policya rosyjska, następnie zaś straż o- 
bywatelska od dn. 5 sierpnia 1915 r., zachodzi 
obawa, że stróże ogrodowi, którzy 'nie maja 
żadnej władzy wykonawczej, obowiązkowi u- 


(pory i wzmożonego ruchu nie podołają. 


Z uwagi na to, sekcya plantacyi miejskich 


. proponuje ustanowienie 21 nowych posterun= 


a akwa EWC RE YYY e 


„ mieślniczych. w miąstach, miasteczkach i osa-- 


dach, liczących powyżej 3,000. mieszkańców. 


W tym celu organizuje się przy Radzie: 


głównej: wydział szacowania strat pamienio- 
nych, na prowincyi zaś utworzonych będzie 


T zgórą AE R 4 i dla których 


r EEC E A AO A CONAN pe RZE 


ków milicyjnych w parkach i ogrodach MAG 
jskich na czas letnich miesięcy. 
Zarząd miasta, uznając, że dozór taki jest 
istotnie niezbędny, polecił milicyi miejskiej 
zarządzenie odpowiedniej opieki w granicach 
możności. 

Prawa wyborcze kobiet. 

Do Biura Pracy Społecznej, Związek pol- 

skich stowarzyszeń kobiecych przesłał nasię- 
pujący wniosek: 
; „Jako: obywatelki kraju, pracując od SZE- 
regu lat w organizacyach społecznych, uważa- 
my za słuszne, aby w samorządzie uwzględ- 
nione zostały prawa kobiet zarówno czynne, 
jak i bierne. Powołujemy się na wartość pra- 
cy kobiet na polu: opieki nad dziećmi i mło- 
dzieżą, ochrony macierzyństwa, wychowania 
przedszkolnego, szkolnictwa, dobroczynności, 
moralności publicznej, hygieny gospodarstwa 
miejskiego i t. d. Spełnianie obowiązków 
nadaje prawa; wierzymy, iż projekt samorzą- 
„du, opracowany przez grono obywateli pol- 
skich, nie będzie się wzorował na prawie o sa- 
morządzie miejskim z r. 1915, które przyzna- 
wało kobietóm tylko pośrednie prawo czynne 
wyborcze”. 

Wniosek ten Biuro Pracy Społecznej prze- 
kazało „komisyi piętnastu”, powołanej przez 
Komitet obywatelski do opracowania. projek- 
tu ordynacyi were q dla m, Weman 


Psy hezdośtnć: 

[owarzystwo opieki nad zwierzętami 
zrzekło się obowiązku uprzątania z ulic miasta 
"bezdomnych psów, za co otrzymywało 500 rb. 


miasto i w tym celu zatrzymało na służbie 
wszystkich zaangażowanych przez Towarzy- 
stwo funkcyonaryuszów. Do ostatecznego za» 


cyalna komisya. 


miesięcznie. Sprawę tę: przejęło obecnie samo' 


łatwienia tej sprawy. powokua została spe- 


j 
hh 


Inwentarz własności nieruchomej miejsk. 
| Zarząd miasta na wczorajszem posiedze- 
niu uznał za niezbędne przystapić w najbliż- 
szej przyszłości do sporządzenia szczegółnwe- 
go inwentarza własności nieruchomej miej- 
skiej. 

Referat w tym przedmiocie poruczonoe 
1-ej sekcyi zarządu majątkiem miejskim. 


Ze Sztuki. 


Wczoraj w Towarzystwie  artystycznem 
przy ul. Trębackiej odbyło się losowanie o- 
brazów, zakupionych przez zarząd Towarzy- 
stwa dla udziałowców tej instytueyi. Na za- 
kup obrazów wydatkowano ogółem 6,900 rb., 
które zostały wylosowane pomiędzy 115-tu 
udziałowców, obecnych przy akcie losowania. 


„Ciagnienie losów z urny odbyło się pod kie- 


runkiem prezesa Towarzystwa, prof. Eysmon- 
da. Losowanie, zaczęte o 4, skończyło się 
o godz. 8 wiecz. 


Wyjazdy na letniska. 
Rada główna złożyła władzom memoryal 
w sprawie ułatwienia podróży osobom, które 
wyjeżdżać będą z Warszawy na letnie mie- 
szkania. 
Chodzi o obniżenie opłat za przepustki i 
zaprowadzenie ug biletowych na kolejkach 


tame 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś o godz. 3-ej po południa 
przedstawienie baletowe, na które złożą się: „Ża- 
bawa dziecięca“ i „Jezioro łabędzie”; wieczorem 
„Aida* Verdiego. 

Teatr Rozmaiteści. Dziś o godz. 3-ej po po 
łudniu „Mezalians* B. Shawa, wieczorem dziś i ju- 
tro „Judasz z Kariothu" K. Rostworowskiego. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Wojewodzie podla- 
ski“ T. Jaroszyńskiego. 

Teatr Mały. Dziś o godzinie 8-ej po południu 
„Kościuszko pod Racławicami”, wieczorem  „Za- 
lotna“ Caillaveta i de Flersa. 

. Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa“. 

Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematografu'. 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Gwiazda Syberyi . 


Nowe książki. 


Nakładem Towarzystwa Wydawniczego w War 
sazwie Piotr Jur „Wiosenne dni“ — powieść. 

Nakładem księgarni E. Wende i Sp. w War 
szawie, Władysław Radwan -— „Ideał wychowaw* 
czy. 

Tadeusz Grużewski „Duch rosyjski jako wy. 
chowawca' — Przyczynki do sprawy polskiej. 

Złota biblioteka — „Bajki Szopa” — wydał 
Jan Grabowski. | 

Złota biblioteka — „Bajki polskie” = Opraco 
wał Jan Ant. Rawski. | 


Tamm ERA EDCZĄ 


| Wycióeska do Woneeyi. 
Wiosnal... Wiosna l.. 


--- Pizepraszam Wag, - saa Czytelnicy, | 
* za ten hnadspodziewany okrzyk, ale w gruncie 
- -rzeczy kto z nas choć raz w życiu nie był poe- 


łą? Kto nie napisał chociaż jednego sonetu na 


„ cześć wiosny i miłości? Toć nawet koty w mar-- 


"eu śpiewają na dachach natchnione hymny. 


„Cóż dziwnego, że w sercu biednego teljetoni- 
sły zbudziło się na jedną chwilę uczucie szcze- 


„rej tęsknoty do przemijających czasów. życia? 


“ Los jego zgoła nie jest godzien zazdrości, zwła= 


'Bzcza, że obok tworzenia ieljetonów, musi je- 
| szcze przebywać stale w atmosferze ziemskiej, 


' gdzie paniiją dziś takie przeciągi, jak w zbome | 
` bardowanych fartach Verdun'u. Oto cały y o 


'dzień ubiegły przeleżałem chory na fluksyę, a 


(© à teraz jeszcze, gdy spojrzę w lustro, widzę w | | 


„niem człowieka, dmącego z calej Siy w. pu- 
zon lub waltortię... 


jednem. słowem — należy mi. się nieco od- 


_ poczynku. Gdzież go można znaleźć na tym 
= -wywróconyn do góry podeszwami świecie? 


mal Italiat... > 
-Byle tylko dolecieć szczęśliwie. 


Poka WO WE EJ a a a * 2 


© Pelen wiosennych marzeń, mimowoli do- 
 kierając już rymy do najsłodszego, najdźwię> 
ezniejszego na ziemi słowa „amore“ — "OWA. 


< skrzydlatego pegaza, gdy zwolna zaczął zapa- 


“gobie jedną Z. przedziwny ch noey weneckich... 
Łaskawe czytelniczki, proszę Was o dyskrecyę 
-< przed moją żonąl.. Przypomniałem sobie. pe- 
WRA przejażdżkę w gondoli, i złote, pachnace 
"włosy. tudnej mieszczki, i jej oczy. podobne do 
Ę gwiazd: odbitych w Canale. Grande, i jęj usta, 
„usta przedziwue, 0. barwie tóżawega koralu i 
5 śmaku - dojrzałej brzoskwiail A di- 
o čap na. w ayaky TECyĘ | 


- Było już zupelnie ciemno, * 


„O macaroni!... O, lazaroni!. ra O > divi- l 


-žalem był właśnie, gdzie skierować mego. 


"dać zmierzch pachnący, I oto przypomniałem | | 


ÓW 0: a a Mowa SE OAZA Z woja 


| gdy zarówno 
: mapa szłabowa,. Jak i Peo zapewniły mię z 


| jednocześnie, że u stóp moich bez najmniej- 
szej watpliwości przeciąga się lubieżnie, nim- 
fa miast, Wenecyal 

Jakże „wysoko musiały unieść mię marze- 
nia, skoro nie mogłem dostrzedz w dole ani 


ły mi kiedyś cudowne miasto w kraj. fanta- 
styczny z teeryi czarodziejskiej. Opuszczałem 
"mię coraz niżej, coraz niżej zataczając w po- 


ni, w morzu mgieł i ciemności. Upojony roz- 


-mowałem głośno strofy . ze słynnego 
. Petrarki: 


Żądz rożtiikanych prądy „moją oś 
|, Łódź z mojej winy szarpią i kaleczą, 

-A ja ku Laurze patrzę, cierpiąc dla niej... 
- "Lecz gdy jej oczu gwiazdy w mgłach mi gasną, 
Zgon mi się zdaje pożądaną rzeczą, ` 
Tak, że zaczynam nie chcieć już przystani... 


sonetu 


Nie, nie, to nieprawda! -— krzyknąłem 
nagle, czując, że przeznaczenie chwyta mię za 
słowo... Ale krzyk mój zmienił się w arysto- 
fanowski refren żabiego chóru: . „b ekeke- 


wie zimna i cuchnąca ciecz jakiejś tajemniczej 
toni, w której pogrążałem się, jak kotwica... 
| — (o to jest?.. Bez tych żartów!... 

zawołam na policyę!... 

Wychynalem na chwilę z odmętu, ale tyl- 
-ko po to, by zobaczyć, że jakaś daniejska ma- 
"ra, odziana w rozwiewający się plaszcz i ka- 
pelusz z szerokiemi rondami, snując za sobą 
nikłą smużkę zielonego światła, spadała ku 
mnie z filigranowego mostku, wbrew naturze, 
nadół głową, a dogóry nogami. Po chwili u- 
czułem, że trzymam kogos w objęciach. 

— Kio to? | 
cto — Przepraszam YE Mam honor 
przedstawić się szanownemu panu. Jestem 
Romeo ` Margarini, spokojny kupiec wenecki, 
nie żaden bandyta. Czy: szanowny pan chce 
mię koniecznie utopić?... l 

=- Mów pan, na mity Bóg, gdzież my je- 
steśmy? 
o= 0 ile umiem RAE zdać spr awę z syli- 
acyi, to najprawdopodobniej w kanale. 

= Czy to Wenecya? 

| = = Czy pan z nieba zleciał, czy co? 


Bo 


jednego z tych licznych świateł, które zmienia-. 


-wietrzu szerokie, majestatyczne kręgi, a żie- 
„mia ciągle leżała gdzieś w bezdennej. ótchła- 


'koszą lotu i nadzieją raju ziemskiego, dekla- 


reks koaks!* i gardło zalała mi obrzydli- |. 


—— Nie omylilłeś się pan. Ale któż tam 
ZNOWU ?... 

Otrzymałem oszałamiający cios w głowę, 
czem w równych stopniu mokrem, jak twar- 
dem. Za to po chwili trzymałem się już obu 
rękami burtu wydzierającej mi się gondoli, 


mi polg: mojego nowiuteńkiego wiosennego 
palta.. 
i Pomimo energicznych przekleństw gon- 


siedzieliśmy obok siebie, wydymająe nozdrza- 
mi bomble, zdumiewająco podobne do rybich 
pęcherzy. | 

Pan Margarini ochionął pierwszy po nie- 
spodziewanej przygodzie i z miłym uśmiechem 
złożył na moich kolonach kawał przemoczone- 
go sukna. 

-— Zwracam szanownemu panu jego wła- 
sność — rzekł śpiewnie, jakgdyby oświadczał 
się o moja rękę. 

— Niech pana wszyscy dyabli!... 
czego tu u was tak cierano?... 

-— Wojna, paniel.. Ale przecież wolno 
nam w niebezpieczeństwie przyświecać sobie, 
o — taką sztuczką... 

-Psztyknął mi przed oczyma zielonem świa- 

telkiem miniaturowej latarki elektrycznej. . 

; — Pocoście wy, do dyabła, wleźli w cały 

ten galimatias? — wybuchnął z goryczą. 

— Ja nie wiem.. 

pelacyę w parlamencie. 
“== I.gdzież ja wreszcie znajdę trochę spo- 

koju dla moich skołatanych kości? — jękna- 

łem z rozpaczą. 

Pan Margarini zlitował się nademną i za- 
prosił mnie do siebie... 


x 
a Sz" * FP) a ə s . a 


Dla- 


OE 


: Spożywszy dwa łuty ryżu z oliwą i par- 
mezanem i zjadłszy na deser pomidor, wda- 
łem się z uprzejmym gospodarzem w dyskurs 
polityczny. 
— Czy panowie zawsze jadacie obecnie 
tak obficie? | 
-= O nie, paniel. To tylko w dni wyjąt- 
kowych uroczystości, jak naprzykład, po cudo- 
wiem ocaleniu od śmierci w kanale. Sądzę 
jednak, że dojdziemy już niedługo i do takie- 


„go zbytku. Czytałem w sprawozdaniu z obrad 


parlamentarnych, że minister RASA Cava- 


czując jednocześnie, że pan Margarini urywa. 


doliera wdrapaliśmy się obadwaj na łódź i 


Niech pan złoży inter- | 


isenana OE AT TT OE YAD WN c rwyę ewa 


sala, 
skiego. 
+,  -— Uważam jednak, że opał nie dopisuje 
panom w tym stopniu, co produkty spożywoze? 
Pan Margarini spojrzał na mój posiniały 
z zimna nos i z zaciekawieniem poskoczył do 
stojącej pod ścianą biblioteczki. | 
— Przepraszam pana bardzo za nieuwa: 
Zaraz tu będzie cieplej!.. l 

To mówiąc, pochwycił naręcze starych 
druków i rzucił je na kominek. Niedługo 
grzaliśmy się obadwaj, przy wesoło trzaskają- 
cem ognisku. 
— Socyalista Crespi — ciągnął dalej pan 
Margarini — twierdzi, że Włochy wydały na 
sam tylko przewóz i koszta wyładowania wę- 
gla okrągły milion lirów. Budzi to we mnie 
nadzieję, że uda mi się ocalić przynajmniej 
białe kruki z mego księgozbioru... 
— Życzę tego panu z całego serea.. Ale 
co to ?.. Zdaje mi się, że palisz pan poezyę? 
Pochwyciłem szezypcami zajmującą się 
już płomieniem książkę. 
— Ależ tak... Spójrz pan tylko!.. Opere 
di Giacomo Leopardi!.. A oto nie 
śmiertelny hymn „AT Italia“. 

Italio moja, .skrwawiona i ranna, 

T blada z bólu!... Tak-że mi się jawisz, 

Ty, najpiękniejsza?.. Ziemię i niebiosa 

Pytam, po wszystkie zapytuję czasy, 

Kto cię na taką skazuje niedolę? 

Spojrzeliśmy po sobie... Po chwili pan Ro- 
meo Margarini padł mi w objęcia i zalał się 
gorzkiemi łzami... 
I tak przepłakaliśmy społem całą noc, 

przecudną, boską, wiosenną noc Wen ER" 


obiecuje nam dowóz zboża kanadyj: 


SĘ... 


A w tym samym czasie w smen Ale 
bionie m-r John Buli spożywał właśnie z nie- 
opuszczającym go nigdy apetytem, ociekający 
krwią rostbeet i wpatrywał się z lubieżnym 
uśmiechem w błękiiny płomyczek, unoszący 
się nad ważą aromatycznego grogu. 

Cóż jednak poczać? 

Wyjaśniono wszakże we włoskim parlas 
mencię, że Anglia nie mogła dostarczyć saju- 
sznikom przeznaczonych wiktuałów, gdyż « 
powodu nowego obrotu wojny... musi sama po- 
krzepiać swoje nadwąilone siły. 

Fantazy Lotnicki. 


Kartka 3 igjów M polskiej W 


Kolonia polska w ŚMIE która jęła się 
skupiać od roku 1845, dokoła poświę- 
conego wówczas kościoła św. Piotra i Pa- 
wla, w chwili wybuchu wojny liczyła conaj- 
taniej 15.000 stalej Ilndności. Około 10.000 do- 
dać należy elementu niestałego, wojska i przy» 
jezdnych. Nie więcej nad 600 osćb z tej ey- 
iry skupiało pięć organizacyj polskich: Kałtol. 
towarzystwo dobroczynności, istniejące od r. 
1885. „Lutnia“ (1902) i trzy stowarzyszenia 
zawdzięczające swe powstanie erze wolnościo= 
wej „Związek kobiet, Tow. gimnastyczne i 
Stow. „Dom Polski", Oprócz tego uzyskała 
legalizacyę w 1905 r. „Bratnia pomoc akade- 
micka*. Organizacye te wiodły swą dzia- 
łalność filantropijną i oświatową od r. 1905, 
w zbudowanej z zapisu gen. Alfonsa Szaniaw- 
skiego bibliotece polskiej, obok kościoła pa- 
rafialnego. 

Duchowym przywódzcą Kolonii od roku 
1898 jest Aleksander Lednicki, który wów- 
czas wybrany zosłał na prezesa Katol. Tow. 
Dobroczynności, od tej chwili ster spraw pol- 
skich dzierży w swych rękach, a dzięki swym 
zdolnościom organizacyjnym, energii, niestru- 
dzonej pracowiłości i uczynności w chwili 
przełomowej powołany został jednogłośnie na 
kierownika i przedstawiciela olbrzymiej ak- 
eyi ratowniczej. Jemu to zawdzięcza kolo- 
nia polska w Moskwie, że tu po raz pierwszy 
zabrzmiało hasło: „Pomoc dla ofiar wojny”, 
jego to zasługa, iż niebawem ceniralizuje się 
tu cała działalność ratownicza i promienie swe 
rozsyła po niezmiernych obszarach „Rosyi. 

Komitet polski pomocy ofiarom wojny za- 
wiązuje się tu już w pierwszych tygodniach 
po wybuchu zapasów wszechświatowych. Pier- 
wotnie składał się on z zarzadu Katol. Tow. 
Dobroczynności i delegacyi stowarzyszeń mo- 
skiewskich, dzieli się na cztery wydziały: la- 
zaretowy, zbiegów i rezerwistek, rannych i 
jeńców, oraz inwalidów. Wkrótce po uzyska- 
niu legalizacji, jako samodzielna instytucya, 
rozpoczyna się jego wielokrotnie powiększo- 
na działalność, jako organizacyi opiekuńczej 
tysięcy jeńców i wygnańców. Dość porównać 
cytry: gdy w pierwszym roku wojny bilans 
komitetu rzadko przekraczał miesięcznie pięć 
tysięcy rubli, dochodzi on w ostatnich miesią- 
cach ubiegłego roku do pół miliona, zamiast 
4 wydziałów liczy ich 24 i skupia różne in- 
stytucye, zakłady, schroniska, szkoły, ochron- 
ki, przytułki, jadłodajnie i kaplice. 

To wszystko stworzył Komitet Polski z Le- 
dnickim na czele i dzięki wyjątkowym jego 
zdolnościom organizacyjnym, umiał znaleźć 
stałych współpracowników we wszystkich tych 
jednostkach kolonii, które posiadają jakakol- 
wiek wartość etyczną i narodową. Wobec je- 
dnak nieprzerwanych stałych zajęć osiadłych 
w Moskwie Polaków i największy ich wysi- 
lek nie byłby w sianie objąć tej systematycz- 
nęj, ciągłej pracy, jaka od rana do nocy toczy 
się i rozwija w rozlicznych rozgałęzieniach i 
zakładach, niosących pomoc ofiarom wojny. 

Na szczęście wraz z falą wygnańców na- 
płynęła do Moskwy wielka ilość ludzi zdol- 
nych i wyszkolonych w rozmaitych kierun- 
kach. Pociagnięcie ich do współudziału nie 
tylko dało możność stworzenia „ministeryum 
polskiego“ z wszystkimi swymi oddziałami, 
lecz równocześnie zapewniło przybyłym roda- 
kom możność pracy, a potrzebującym możność 
zarobienia na utrzymanie i przetrwanie cięż- 
kiego czasu na obczyźnie. Wśród tych sta- 
łych współpracowników K. P. w jego biurach 
i instytucyach niemały proceni zajmują Pola- 
cy z zaboru pruskiego i austryackiego, którzy 
na mocy ukazu tolerancyjnego z dnia 6 mar- 
ca ub. r. w liczbie około 3000 przyjechali ze 
wschodnich gubernii do Moskwy. Wobec dość 
problematycznie interprełowanego przez wła- 
dze ustępu ukazu o „wolnym obiorze miejsca i 
możności zarobkowania pociągnięcie „obco- 
poddanych“ do wspólnego, narodowego warsz- 


tatu pracy było dla nich ostatnią deską ra- 


tunku. 


ło ratownicze, 
trwałym są wyrazem łączności kolonii pol- 
skich w Rosyi z krajem rodzinnym. Odległość 
przestrzeni i konieczność szukania chleba po- 
za granicami kraju w niczem nie osłabiła go- 
rącego przywiązania i szczerej miłości kolonii 
du macierzy. Niewatpliwie wojna, ogrom 
nieszczęść i powszechny odruch samarztański 


ludów i jednostek, u Polaków zaś obudzone 


na nowo nadzieje, a wraz z niemi poczucie 
większej łączności ze strasznie doświadczoną 
ojczyzną — wszystko to wpłynęło na gorętsze 
objawy uczuć i tradyeyi u tych, co przybyli do 
Moskwy przed laty, tu się zrośli i urodzili na- 
wet. Gdyby jednak nie tkwiła w nich zaw- 
sze tą iskra świętej miłości, gdyby nie biło w 
ich sercach żywe serce polskie, nie bylibyśmy 
świadkami tego poświęcenia, tej wytrwalej, 
nieustającej pracy. Dzięki tym obiawom 
przeszło 23.000 wygnańców doznaje dziś bez- 
pośrednio opieki i pomocy K. P. Kolonia 
polska w Moskwie pokazała, że nie mniej od 


MOSKWĘ, 


'stowa relacyi 


rodaków w kraju lub z kraju przybyłych ko- , 
cha wspólne ideały narodowe i w wiernej słu- | 


żbie ojczyźnie, tu na wychodźtwie, pragnie 


„spłacić swój dług przywiązania. (WAT). 


Dania Polo. 


Duński komitet pomocy dla Polski rozpo- 
rządzą obecnie, jak czytamy w „Berlingske Ti- 
dende“, sumą przeszło 34 tysięcy koron. Pie- 
niądze ie nie zostaną przesłane do głównego 
kcmiłetu w Vevey, lecz zakupi się za nie duń- 
skich produktów rolniczych. Rządy niemiecki 
i austryacki dały już gwarancyę, że przesyłka 
dla Polski dojdzie na miejsce przeznaczenia. 
W tym tygodniu odejść ma dziesięć wagonów 
tcwarowych, przeważnie duńskiej mąki pszen- 
nej i mleka kondensowanego. Jeden z człon 
ków duńskiego komitetu odbierze przesyłkę w 
Polsce osobiście. 

Komitet centralny w Szwajcaryi, posiada- 
jący swe sekcye na ziemiach polskich, wyra- 
zii — zaznacza „Berl Tid.“ =~- swe zadowole- 
nie z tego rodzaju pomocy, jakiej Dania udzie- 
lą nieszczęśliwym. 


Pisma petersburskie i moskiewskie za- 
mieszczają kilka nowych szczegółów odnoszą- 
cych się do naglego ustąpienia Chwostowa ze 
stanowiska ministra spraw wewnętrznych. W 
sprawie tej piszą „Russkija Wiedomosti*: Je- 
szcze 1 marca Chwostow brał, jako minister 
spraw wewnętrznych, żywy udział w sprawach 
rządowych. Dnia tego polecił zwołać speryal- 
ną naradę dla przygotowania urzędników do 
posiedzenia Dumy, mającego odbyć się 4 mar- 
ca. Narada wyznaczona była na dzień 2 mar- 
ca godz. 6 wiecz. W tym terminie do mie- 
szkania Chwostowa przyjechali urzędnicy wy- 
działu z Ancyierowym na czele. Po godzin- 
nem oczekiwaniu do zebranych wyszedł se- 
kretarz ministra, oświadczając, że skutkiem 
okoliczności niespodziewanych narada zosta- 
je odwołana. 
urzędników wydziału wysłu- 


cehiwał Stürmer. Chwostow wybierający sie 


do swego majątku w gubernii orłowskiej za- 


mierza na razie zaniechać wystąpień z try- 
buny Dumskiej. 

W „Rusk. Słowie” czytamy w sprawie tej 
co następuje: Chwostow oświadczył w ostat- 
niej chwili wice - ministrom, że w najbliż- 
szych już dniach złoży prezydyum Dumy de- 
klaracyę w sprawie urlopu. Tymczasowo 
przenosi się do swego prywatnego mieszka- 
nia, później zaś wyjedzie na czas dłuższy ze 
stolicy. (WAT.). 


Ustawa likwidacyjna, 


Według zgodnych zapewnień prasy pe- 
tersburskiej komisya do spraw walki z prze- 
mocą niemiecką przyjęła obecnie 4 rozdziały 
wniosku prawodawczego o likwidacyi grun- 
tów poddanych państw wrogich. Komisya wy- 
powiedziała się za rozciągnięciem ustawy li- 
kwidacyjnej na całą Rosyę, bez względu na 
stosunki w poszczególnych guberniach 

(WAT). 


Przeciw ograniczeniu praw totyszów. 


Silne wrażenie wywarła w rosyjskich ko- 
lach poselskich wiadomość, że instytucye po- 
człowe w guberniach finlandzkiej i pskcow- 
skiej nie chcą przyjmować przekazów poczto- 
wych ani też listów w języku łotewskim. Z 
inicyatywy posła Goldmana wniesiona została 


w Dumie interpelacya w kwestyi sam wob 


Tym sposobem mógł K. P., zapewniwszy | nego, ograniczenia praw łotyszów w dziedzi- 


sobie stały personel pomocniczy, podjąć dzie- : 
którego poszczególne objawy ` 


nie posługiwania się językiem ojczystym. 
(WAT). 


Masta syberyjskie do Kijowa, 


Specyalna rada żywnościowa zawiadomiła 
pełnomocnika swego na gubernię kije wską 
Sukowkina, iż na skutek starań jej otrzymana 
obecnie pozwolenie na przewóz do Kijowa po- 
za koleją 25 wagonów masła syberyjskiego. 
Pisma kijowskie zaznaczają, że podobne po- 
zwolenie otrzymać mają w najbliższym cza- 
sie także inne miasta w Rosyi południcwej, 
oraz środkowej. (WAT) ` 
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Wszysey zaktainicy ay w Rastowie: 

Do Lwowa Tn przed kilku dniami 
kartka od d-ra Diamanda, z której wypływa, że 
i towarzysze dra Diamanda, pp.: dr. Gold, rek- 
tor Beck, dr. Schleicher i dr. Zion zostaną wy- 
slani do Rostowa nad Donem. Widocznie wia- 


Dnia 3 marca zamiast Chwo-- 
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przez nas, polega na prawdziwych informa- 


domość dzienników rosyjskich o wysłaniu pre-. 
zydenta Rutowskiego do Rostowa, zanotowana 


cyach. O blizkiej wymianie zakładników do- 
tychczas nie nie słychać. 


m maaan 


zB elgradu. 


Wieści 


Z każdym dniem wraca z uchodźtwa coraz wie- 
cej wybitniejszych osobistości do Belgradu. Z Czar- 
nogóry wrócili były serbski generalny poseł w Wie- 
dviu, dr. Maksym  Dimitrijewić-Aser, wysłużony 
podpułkownik i zarządca dworu królewskiego, Jo- 
van Favlowić, 
Popović, przewodniczący sądu przemysłowego, dr. 
Subotić i wiełu innych. Szczególnie wielu policyj- 
nych urzędników wróciło. Wokół Belgradu postępu- 
je uprawa roli przy pomocy wojskowej. ~- Guberna- 


łtorstwo wydało już 40 tysięcy koron na nasiona so- 


czewicowe. Obećnie odbywa się spis wszystkich mg- 
szyn rolniczych. Tor tramwajowy, uszkodzony przez 
granaty, zostal już naprawiony. Zbudowano też no- 
we linie, wiodące do lecznie wojskowych, długości 
2.500 metrów. Nowych drutów  rozpięto 4,420 m., 
starych poprawiono 1,550 m. Od lutego, mogą już 
jeździć tramwajem i cywilne osoby i dziennie sprze- 
daż biletów wykazuje 8,000 średnio. Prócz wozów 
osobowych jeździ do 40 wozów, przewożących wy- 
łącznie różne tworzywo wojenne. Ulice belgradzkie 
i parki już są zupełnie odnowione i do porządku 
przywrócone. Obecnie pracuje komisya zdrowotna 
nad oczyszczeniem domów i podwórzy. 


Pierwsze karty na ziemniaki w Rustryi, 


Rada miejska w Ujściu nad Łabą uchwaliła — 
jak donoszą dzienniki czeskie — zaprowadzić kartę 
na ziemniaki. Karta uprawniać ma do nabycia t/, 
kilo ziemniaków na głowę dziennie. Równocześnie 
postanowiła rada wprowadzić podwójne ceny na 
ziemniaki, t. j. niższe dła uboższej ludności, wyższe 
dla zamożniejszych warstw. Ubcga ludność miasta 
płacić będzie 16 halerzy, zamożniejsi 28 halerzy za 
kilogram ziemniaków. Ujście nad Łabą — o ile 
wiadomo — jest pierwszem miastem w Austryi, 


` które zaprowadza kartę na ziemniaki. Wkrótce za- 


pewne inne miasia pójdą za jego przykładem. 


o 
Amanas amaan aram 


Czesi przeciw Masarykowi. 


Jak wiadomo, piolesot uniwersytetu ezeskřego 
w Pradze i poseł do Rady państwa, dr. Tomasz Ma- 
saryk, wyjechał z kilku politycznymi  przyjacióhni 
za granicę i tam manifestował swoje sympatye dia 
państw czwórporozumienia. W następstwie tego se- 
nat uniwersytętu pragskiego, na polecenie ministe- 
ryum oświaty, usunął go z zajmowanej katedry, a 
prokuratorya państwa wytoczyła mu proces o zdra- 
dę stanu. Równocześnie sąd krajowy karny w Pra- 
dze orzekł konfiskatę jego majątku, oraz majątku 
posła Diiricha i kilku innych osób. Obecnie praskie 
dzienniki czeskie zamieściły w wydaniach swych na 
sobotę 25 z. m. jednobrzmiące artykuły wstępne, w 
których, podkreślając lojalność Czechów dła pań- 
stwa i dynastyi, potępiają działalność Masaryka i to- 


warzyszy i oświadczają, że „ndród czeski z Masary- 


kiem i innymi agentami czwórporozumienia niema 
nie wspólnego”. Z artykułów tych dowiadujemy się 
przytem, że prof. Masaryk, pos. Diirich i artyści-ma- 
larze: Kupka, Czermak i Fisher wydali za granica- 
mi monarchii w imieniu czeskiego narodu odezwę, 
w której wyrażają gorące sympatye dla czwórporo- 
zumienia i zapewniają, iż „Czesi swym biernym 0- 
porem Austryę zdezorganizowali". 


Oryginalne dodatki do maki rumuńskiej, 
Z różnych miast Austryi, które otrzymały mąkę 
rumuńską, podają dzienniki coraz nowe szczegóły 
o oryginalnych dodatkach, jakie uczynni Rumuni do- 
łączyli w upominku dla mieszkańców Austryi. Mię- 
dzy innemi podają obecnie pisma czeskie sprawo- 
zdanie komisyi aprowizacyjnej miasta Żidenie na 
Morawach, które otrzymało 216 ceinarów metrycz- 
nych mąki rumuńskiej. W sprawozdaniu tem czyta- 
my, że komisya znalazła w workach z mąką zupełnie 
nieoczekiwane podarki“, mianowicie liczne kamie- 
nie, niektóre w wielkości głowy, ułamki żelaza, a w 
jednym worku przesłali Rumuni żelazną kulę, wa- 
żącą około 5 kilo. Ponadto każdy worek bez mąki 
ważył przeciętnie 4 — 5 kilo. Po zliczeniu wszyst 
kich dodatków i zważeniu ich okazało się, że ważą 


one razem 9 centnarów. Komisya, po stwierdzeniu 


tego stanu rzeczy, spisała protokół, który przesłano 
rządowi krajowemu. z 


Wykłady stowiańskie w Sorkonie. 


„Le Temps“ donosi, że w Sorbonie roz- 
poczęły się wykłady instytutu słowiańskiego. 
Obrady zagaił Wiktor Berard. Pierwszy od- 


czyt wygłosił proiesor. Massaryk, kurs histo- 


ryi wykłada profesor Boyer, język rosyjski 
profesor Aumagne, literaturę rosyjską profe- 
sor L'Hirondelle, sztukę rosyjską - profesor 


Reau, język słowieński Molier, e Polsce mówi 


Roman Dmowski; o Syberyi proi. Cwijiez, o 
Czechach i Słowakach prof. Benesz, o Bulga- 
ryi p. Łabri, wreszcie Eisenman o „wzajemno- 
ści słowiańskiej“ i Denis o „przyszłości sło- 
wiańszczyzny . eż 2 


szef ministeryum oświały, Milovoj 


"daje pewien pogląd, jak ogromny wpływ - wywi 


froncie coraz więtej ofiar. 


z Tureyą. W Czarnogórzu i w Austryi zapomniano 


:styana Leiningena do Konstantynopola, a 


"scowościach, które bezpośrednio grozy jej nie 


-około 50. Liczba urodzin wogóle spadła więc mni 


ją się z czasem tak, że pozbawiają chorego sail 


mh A asi tarangi? 


RE: wypadki w i Czariogórzu: mami 
na ı pamięć wypadki ż czasów walk tego państewka 


prawie o iem, ża Czarnogórze zawdzięcza swój nie 
zależny byt — Austryi. | 

_ Było to .w r. 1858. Za zgodą Rosyi ogłosił sie * 
Daniel Petrowicz dziedzicznym świeckim księciem 
Czatnogórza. Turcya, przewidując, że postępek Pe- 
trowicza jest pierwszym krokiem do zupełnej. nie- 
zawisłości Czarnogórza, wzbraniała się uznać takt a 
dokonany. Kiedy nowy książę owładnął bez WYDO- 
wiedzenia wojny dwiema twierdzami. tureckiemi, | 
postanowiła Turcya wziąć się na seryo do poskro- 
mienia burzycieła pokoju. Omer-basza, z pochodz 
nia Austryak, otrzymał poleres AMORA: po 
rządku w Czarnogórzu. 

W lutym 1853 r. był. Omer-basza ze. swoją are 
mią już tylko pięć godzin drogi oddalony od Cely. 
nii, kiedy Austrya wmieszała się w sptawę i na: 
kazała mu zaniechać dalszych operacyj. duż. przed 
tem poczynił rząd austryacki rozległa przygotor 
nia wojenne nad granicą turecką. Dwaj oficera 
austryaccy udali się do obozu Qmera-basży. i oznaj 
mili mu, że Austrya postanowiła bronić “Czam 
góry. Interwencya oficerów austryackich miała 
celu zyskanie na czasie. Równocześnie bawić 
słał ówezesny minister spraw zewnętrznych | 
hr. Buol-Schauenstein, marszałka polnego hr 


nąć na sułtana. Leiningen zażądał wycofania 
tureckich z Czarnogórza i równouprawnier 
ścijan w całej Turcyi, a kiedy Tureya 
się na to zgodzić, przedłożył jej dnia 11. 
matum: opróżnienie Czarnogórza, albo 1 
trzy dni później Turcya ustąpiła. 

W ten sposób zostało Czarnogórze dzięj 
gicznej interwencyi Austryi uratowane od zagłady, 
a monarchia habsburska przyczyniła się do 
cnienia swego wroga późniejszego. W Rosyi e cie 
szono się bardzo Z postepku. PaRa Br. B 


CERTA REEF 


Wojna a depopulacya. 


Pisma czeskie podają statystykę urodźin i wy: 
padków śmierći w czeskich Budzejowicach, k 


obecna wojna na depopulacyę nawet w tych mie, 


znały. W roku ubiegłym w: parafii budzepowiekii 
ochrzczono 892 dzieci, z których było 776 ślubny 
nieślubnych 116. Do dnia 15 marca b. r. ochrzczoń 
141 dzieci, w tem 114 ślubnych, 27 nieślubnych. W, 
poprzednich latach rodziło się w parafii budzej 
wickiej 1,200 do 1,400 dzieci, w tem nieślubnyc 


więcej o 300/,, równocześnie zaś wzrosła przeszło 
1009/, liczba dzieci nieślubnych. ` Zmniejszyła 8 
również bardzo liczba ślubów, których np. w ról 
1912 było 445, w roku ubiegłym zaledwie 242, 
których przeważną część stanowiły t. zw. „Śluby W 
jenre*, zawierane przez osoby wojskowe. Z okolis 
cznych wsi nie było w minionym roku ani jednego 
ślubu. Natomiast wzrosła bardzo śmiertelność. W f; 
1913 zmarło z ludności miejscowej 864 osób, w ubie» 
giym roku 1,038, do dnia 15 u. m. odbyło się ji 
230 pogrzebów. Statystyka śmiertelności obejmu, 
wyłącznie osoby zamieszkałe stale na: miejscu, n 
uwzględnia zaś zgonów osób wojskowych, ani. też 
poległych na placu boju. Jeżeli takie smutne cytry 
zebrała parafia budzejowicka, tak daleko położan 
od frontu bojowego, to czegóż spodziewać się może- 
my na wielkich obszarach ziemi polskiej. 


namoram aE 
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Howa choroba wojenna. - 


meeen 


- Calkiem nową, niezauważoną” dotyehazsá chi 
robę wojenną odkrył na froncie jeden z. lek { 
wojskowych, a mając sposobność poczynienią „na! 
nią obserwacyi, zamieścił swe uwagi w ostatnim ; 
zeszycie „Ð. Medizinische Wochenschrift. = 

„Człowiek zupełnie zdrowy odczuwać poczym i 
pewnego - dnia lekki ból głowy i krzyża, | nocy. 
zaś najbliższej dostaje silnych potów. Po czteret 
dniach, a więc w piątym dniu, nadchodzi: DOWI, 
boleśniejszy objaw: bóle głowy wzmagają. się, tor 
warzyszą im uderzenia krwi na mózg, ból: OCZU ir 
rwanie w hogach. Trzeci atak jest jeszcze poważ 
miejszy, a składa się na niego trzydniowy: - | 
febryczny, oraz różne bóle lokalne, które wzmaga. 


noenego i możności wypoczynku. Niekiedy: stan 
podobny przeciąga się do ośmiu a nawet. dziesię 
ciu tygodni, wyczerpując całkowicie Siły. żywota 
chorego. Pospolitym także objawem. w tej choro 
są pewne anormalności w funkcyach sercowyć 
- Jak dotychczas wykazały doświadczenia, now 
ta choroba wojenna jest zupełnie podobna do atry 
kańskiej febry, a lekarstwem skutecznem na nia 
kazał się arsen. : RE 
Roznosicielką tej uciążliwej choroby: jet ro 
baciwo w ubraniu, co stanowi jeszcze jedeń Pr 
wód do troskliwego i. starannego dezyniekowa! 
wojska, zwłaszcza, że nowa ta choroba znajduje H 


Daa] 
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i _Przed dwoma laty przeprowadziły Sta- 
"ny Zjednoczone północnej Ameryki zupeł. 
= na reorganizacyę bankową. Reforma mia- 

„ła na celu „by zasady europejskie organi- 
zacyi pieniężnej i obiegu banknotów prze- 
mest na gospodarcze stosunki amerykań- 


~ podstawach, od systemów bankowych Eu- 
=- Topy. Nowe prawo pozwoliło tylko emito- 
~ "wać banknoty 12 bankom rezerwowym, 
które od listopada 1914 roku działaja po- 
-dlug systemu centralnych banków państwo- 
„wych w Europie. Do reformy w. Ameryce 
„ kilkanaście tysięcy banków, tak zwanych 
- narodowych, wydawało swoje własne ban- 


*knoty, obecnie owe banki mogą jedynie. 


-= operować na wzór europejskich banków. 


-~ handlowych. Oprócz zwykłych interesów 


- -bankierskich mają te narodowe amerykań- 


"skie instytucye finansowe prawo zakładać 


©.) oddziały za granicą. = ~ 0 
>o o To prawo operowania, zagranicą ma 
- dla życia gospodarczego Eutopy bardzo wa- 
< żne znaczenie — o wiele większe nawet 
„- jakby się na oko zdawać mogło. Wobec 
+; «łego, iż działalność zagraniczna trwa rok 
©, cały, można już *wnioskować 0 wpływie 
- wywieranym na handlowe i gospodarcze 


, «Zycie europejskie. 


«o Stany Zjednoczóne miały zamiar przez. 
"przeniesienie interesów zagranicznych do 


©. banków narodowych zniwelować konku- 
* „Tencyę europejską. Dlatego celu zrobiono 
>> Wieksze tranzakcye bankowe z krajami po- 
< "łudniowej Ameryki, by rywalizować tam z 
„> przedsiębiorstwami banków europejskich; 
głównie zaś niemieckimi i angielskimi. 
są, = Wskutek zdolności przystosowania się 
„Niemców, ich handel eksportowy wraz z 
ułatwieniami kredytowemi wysunął się na- 


. "ku Anglii i północnej Ameryki. „Kto, pi- 
© sze pewien znawca tamtejszych stosunków, 
|| mW Valparaiso, albo Santjago w dwóch 
- wielkich miastach Chili przejdzie główne- 


"mi ulicami czyta przeważnie niemieckie. 


-= į poczęści angielskie firmy | na szyldach. 
-W Valparaiso, w najważniejszym - porcie 
brzegów zachodnich, nazwiska hiszpańskie 
należą do wyjątków, kolonie niemieckie w 
obydwóch miastach składające się z 5000 


- głów, są liczniejsze niż jakiekolwiek inne- 


(go narodu, z wyjątkiem Hiszpanów, którzy 
_podrzędnemi zajmują się robotami. Ten 
«Sam obraz, w mniejszym rozmiarze obser- 


` wWować można w miastach: 'Lapaz i w Li- 
mie i: w innych południowych: miejsco- 


 wościach. . Buenos - Aires, -jako miasto 


wszechświatowe, má życie handlowe o cehā- 
rakterzę miedzynarodowym, jednakże ku-. 
„ piectwo niemieckie jest tam bardzo liczne. 
i bardzo wpływowe”. W ten sposób prze- 


| “waga w handlowej rywalizacyi leżała do- 
o > „tychczas w rękach europejskich a szczegÓl- 


go lirmy bankowe New Yorku i City coraz 
więcej wyciągają ramiona w stronę polu- 
„dniowej Ameryki, a do czego nowe prawo 
bankowe daje możność i ułatwienia. 


© - stal przedewszystkiem  National-City-Bank 
ew New Yorku; najbogatsza instytucya Sta- 
6. pów, posiadajaca 250 milionów marek wlas- 
'nych kapitałów — bardzo prędko uzupeł- 
nila znacznie te kapitały, zakładając od- 
=>. działy w najważniejszych punktach połu- 


OBWIESZCZENIE. 


Naczelnik Administracyi przy Generat-Guber- 


©. żkół okręgu administracyjnego następujące waka- 
©, eye wielkanocne: ; © | : 

zamknięcie w środę, d. 12 kwietnia b. r. $ 
|, Koniec roku szkolnego nastąpi w środę, d. 28 
„BETWEA BO = i 
. a. Łódź, dnia 30 marca 1916 r. > 
o Prezydent Policyi 
" W zastępstwie 

v. Bernewitz. 


00... QGesarsko-Niemiecki 


- OBWIESZCZENIE. 


=> Na mocy $ 1 rozporządzenia pana Główno- 
"dowodzącego na Wschodzie, z dnia 22 marca 


"na Generał - Gubernatora, z dnia 8 września 
-/1915 r, (Dz. rozp. Nr. 1, str. 1), wydaję ni- 
„,niejszea dla miasta Łodzi i dla. powiatów 
| łódzkiego i. brzezińskiego, oraz dla części po- 
-wiatu łaskiego, podlegającej niemieckiej ad- 
- ministracyi, następujące rozporządzenie poli- 
«©yjne: araby a. | 
< Wyrabianie śmietanki w całym obwodzie 
łódzkiego Prezydyum Policgi jest wzbronione, 


akie, które zupełnie się różniły w swych. 


"przód w porównaniu z pracą w tym kierun- 


OZ prawa zakładania oddziałów korzy-. 


: tiatorstwie "Warszawskim ustanowił dla wszystkich- 


rozpoczęcie lekcyi w czwartek, d. 27 kwietnia. 


-1915 r, w połączeniu z $ 1 rozporządzenia pa- 


Aires, Rio de: Janeiro, Santos, San Paulo; 
a osłalnio i w głównem mieście republiki 
Kuba w Hawanie. | e. 

- Przy sposobności trzeba nadmienić, że 
to przedsiębiorstwo bankowe rozwija się i 
w innych kierunkach, tworząc „międzyna- 
rodowe towarzystwo bankowe* z centralą 
w New Yorku a filiami w Japonii, Chinach 


i Indyach. Najważniejszą kwestyą tej han- 
„dłowej polityki banków narodowych jest 


przeszkodzenie europejskim, a szczegó- 
niej niemieckim bankom do zakładania 


„sieci swoich oddziałów. Trzeba bowiem 


wiedzieć, że np. „Deutche Bank“ w pola- 


czeniu z Banco Aleman Transantlantico w 
Argentynie, Brazylii, Chili, Boliwii, Urug- 


waj i Peru zakładała liczne swe oddziały, 


-że inne wielkie banki berlińskie jak Dis- 


conto-Gesellschaft i Dresdener Bank już da- 
wno utrwaliły się w południowej Ameryce 
i wraz z bankami angielskimi opanowały 
rynek finansowy. 

Amerykanom więc chodziło o to, by 
rozpocząć walkę z przedsiębiorstwami nie- 
mieckiemi i by tym sposobem otrzymać dla 
swoich nowonarodzonych interesów za- 
granicznych korzystne źródła dochodu. W 
każdym razie niewiele ale najbogatsze in- 
stytucye z liczby 18000 narodowych ban- 


, ków amerykańskich zawiązało handlowo- 


polityczne stosunki z zagranicą. 

To ograniczenie w działalności nastą- 
piło wskutek tego, iż chociaż w zasadzie 
mają wszystkie banki prawo robienia inte- 
resów zagranica, to jednakże w swej dzia- 
łalności są zależne i stoją pod kontrola głó- 
wnych banków emisyjnych, których zarządy 
nie pozwalaja na łączenie się małych ban- 
ków narodowych dla wspólnych interesów 
zagranicznych. Zdaje się, iż zakaz ów ma 
jedynie na celu popieranie bankierskiej 
działalności 12 banków emisyjnych i zro- 
bienie z nich centrali dla interesów zagra- 
nicznych. W każdym razie amerykański 


minister finansów zaproponował bankom 


emisyjnym założenie oddziałów we. wszyst- 
kich miastach środkowej południowej Ame- 
ryki. Pomimo, że prezydent republiki Sta- 


„nów Zjednoczonych pogląd ten podzielił, 


to jednakże centralny zarząd banków emi- 
syjnych jest przeciwny tej wspólnej działal- 
ności zagranicą, a to ze względu, że i pań- 
stwówe banki europejskie żadnych intere- 


|.sów zagranicznych nie robią, a zewnętrzną 
: swòja działalność ograniczają na skupie de- 


wiz dlątśpecyalnych celów walutowych. In- 


 teresy zagraniczne powinny wyłącznie po- 
zostać w rękach banków narodowych i nie- 


podlegać żadnym ograniczeniom, a przeci- 


wnie banki emisyjne powinny podtrzymać 
swoją politykę dyskontową wszystkie inie- 
„resy zagraniczne. l 


Idea panamerykanizmu. przesiąknęła 

w sfery finansowo - polityczne Ameryki, 

które wyraźnie dążą do imperyalizmu nie- 

dopuszczającego do zarobkowania przed- 
siębiorstwom europejskim w Ameryce. 

__Na tę dążność imperyalizmu ekonomi- 

cznego rasy amerykańskiej, kłóra przeciw- 


E E E E E AAAA aa „stawia się zwycięsko imperyalizmowi an- 
niej niemieckich i otóż jest jasnem dla eze- | 


gielskiemu i niemieckiemu — zwrócimy 
jeszcze uwagę. Faktem jest, że my Polacy 


-w najlepszych rzekomo czasach naszego ©- 


konómicznego rozwoju przez prymitywną 
działalność i niezaradność naszych banków 
nieumieliśmy się obronić od najazdu licz- 
nych rosyjskich banków do naszego kraju. 


| Nie umiały banki polskie stanąć silną no- 


gą w centrach handlu i przemysłu rosyj- 
skiego ani zaczerpnąć świeżego powietrza 
w złocie i interesach w ruchliwych punktach 
zachodu. Na przeszkodzie zawsze stawały 


$ 2. 
"Wykroczenia przeciwko niniejszemu roz- 
porządzeniu będą grzywną do 1000 rubli, albo 
więzieniem, lub aresztem do 8-ch miesięcy ka- 
rane. zi R dla 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi natych- 
miast w życie. 
Łódź, dnia 29 marca 1916r. = 
-Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
| i w zastępstwie, 
von Zitzewitz. 


| "ROZPORZĄDZENIE 
Cesarskiego General - Gubernatorstwa z dnia 
| 7 marca 1916 r. 

1. Niniejszem nakłada się sekwestr na znajdu- 
jące się na składach . (poza leśnictwami) w tarta- 
kach i korytach rzek: 

a) nieobrobione, lub tylko piłą albo siekierą 


obrobione drzewo użytkowe z przeszłorócznego lub 


_dawniejszego porębu, którego zapas w pojedyńczym 


lub w kiłku należących do jednego: właściciela, ra= 


zem wziętych, skladach. -przenosi 800 metrów kub., 


ł 


lub 9,700 stóp reńskich, | 
b) drzewo orzechowe (europejskie i nieutopej- 


_skje), drzewo nadmorskie, drzewo jesionowe, drze- 


wo celulozowe. drzewo spławne, dychły klejone, 


/ bez wzgłędu na ilość. 


„.| dniowej Ameryki, mianowicie: w Bućnos- | ciasne ograniczenia i ściśle osobisty interes 


gniczna Hanków amerykańskich. 


sie z 1,044,192 wzrosły do sumy rb. 1,250,742, 


kierowników.. 

Skutki tej gospodarki sä teraz zbyt wi- 
doczne. Z utęsknieniem wyczekują pomo- 
cy dla siebie choć same powinny były dać 
pomoc krajowi w chwili tak ciężkiej. 


- Górnictwa galicyjskie. 


We Lwowie odbyło się zebranie „Polskie- 
go towarzystwa poliiechnicznego* na którem 
radca dworu Leon Syroczyński wygłosił refe- 
rat o górnictwie w-Galicyi. 

Referent nadmienił, że rozwijające się 
górnictwo kraju naszego, coraz więcej zwraca 
uwagę obcych, czego dowodem, między inne- 
mi, jest ta okoliczność, iż w czasie rosyjskiej 
okupacyi przybyła do Galicyi umyślna komi- 
sya górnicza z Petersburga, która miała zba- 
dać stosunki górnicze w kraju, łącznie z za- 
głębiem krakowskiem. 

Wedlug statystyki z 1912 r. odnośne cy- 
iry są następujące. Wydobyto rudy żelaznej 
290 tysięcy ctn. m. wartości 1.650 tysięcy ko- 
ron, węgla 19 milionów ctn. m. wartości 17 
mil. koron, soli 1.700 tysięcy etn. m. wartości 
11 milionów koron, ropy i wosku ziemnego 
11.100 tysięcy etn. m. wartości około 19 mil. 
koron.. Wartość ogólna tego surowea wydo- 
bytego w Galicyi w ciggu jednego roku wyno- 
si około 94 milionów koron, zaś przy dzisiej- 
szych stosunkach targowych około 120 milio- 
nów koron. Produkcya węgla wzmaga się sta- 
le, ale w chwili obecnej znajduje się przewa- 
żnie stale w rękach niemieckich. Bardzo po- 
myślnie przedstawia się przyszłość salin. kra- 
jowych, zwłaszcza, że już dzisiaj przewidzieć 
można wielki wywóz soli krajowej do Króle- 
stwa Polskiego. Podnosi się również produk- 
cya kainitu. Natomiast podupadł obecnie 
przemysł naftowy, a to pomimo rozległych te- 
renów naftowych, trudność polega bowiem na 
braku dogodnych środków przewozowych. Dal- 
szy rozwój tego przemysłu zależy w pierwszej 
linii od tego, czy rząd przyjdzie mu z wydatną 
pomocą. 

Referent wspomniał również o bogactwie 
granitu w Tatrach, którego eksploatacya za- 
leżeć jednak będzie ©d uzyskania koncesyi 
kolejowej, która umożliwi wywóz. Także mar- 
mur krakowski mógłby wystąpić z konkuren- 
tyą. | Magi 6 
| W  dyskusyi podniesiono konieczność 
zmiany w przestarzałem ustawodawstwie gór- 
niczem, które jest przeszkodą nietylko dla 
kraju, naszego, ale i dla całego państwa. Od- 
nośńy. projekt zmiany przedłożył już poseł 
Zarański w Izbie poselskiej, atoli sprawa po- 
szła w zapomnienie. Także państwowy mo- 
nopol solny nie odpowiada już dzisiaj swemu 
celowi. FE pęt 


Warszawska Masa kredytowa ° 
Wczoraj odbyło się ogólne zebranie ezłon- 
ków Warsz. kasy kredytowej. — Przedstawio- 
ne sprawozdanie za ub. 1915 r., a szósty ist- 
nienia kasy, zaznaczyło, iż instytucya ta jest 
jedyną, kióra wydaje drobne długoterminowe 
pożyczki hypoteczne spłacane ratami. Pomi- 
mo ciężkich lat pożogi wojennej, kasa rozwi- 
jać się nie przestała, czego dowodem, iż wkła- 
dy nietylko się nie zmniejszyły, lecz naweł 
zwiększyły. Dn. 1 stycznia 1915 r. kapitał za- 
kładowy wynosił rb. 256,238 a dn. 1 stysznia 
r. b. rb. 262,493, wklady zaś w tymże okre- 


pomimo, iż w roku sprawozdawczym kasa wy- 
płaciła wkładów rb. 609,426. 

Na pożyczkach pozostało na r. b. 1,168,942; 
udziały; zaś członków wynoszą rb. 281,968. 


3 
Eda 


Wzbronionem jest rozporządzać. zasekwe- 
strowanym drzewem przez kupno, sprzedaż, lub w 
inny sposób, przerabiać je, użytkować, lub przeno- 
sié z jednego miejsca składowego na inne. 

8. Do kupna zasekwestrowanego drzewa upra- 
wniony jest tylko Wydział Surowców Wojennych w 
Warszawie, Gmach Banku Państwa, lub pełnomoc- 
niey tegoż. l ! 

"4. Deklaracye mają być składane do dnia 1 
kwietnia 1916 r. w Warszawie, w Wydziale Su- 
roweów Wojennych, w pozostałym zaś obszarze 
Generał-Gubernatorstwa u pp. Naczelników Powia* 
tu, lub Prezydentów Polieyi. Podstawą do deklara- 
cji są zapasy posiadane w dniu 1 marca. W dekla- 
racyi muszą być wymienione: | 

1. Nazwisko, miejsce zamieszkania, ulica i nu- 
mer domu deklarującego. | 

2. Określenie gatunku, ilości i miejsca skła- 
dowego drzewa. | 


3. Wymiary długości, szerokości i grubości 
drzewa. s 

W formularze do deklaracyi można się zaopa- 
trywać w Warszawie w Wydziałe Surowców Wo- 
jennych, w pozostałym zaś obszarze General-Gu- 
bernatorstwa u pp. Naczelników Powiatu. 

Wszelkie zapasy drzewa, które były już dekla- 
rowane, podlegają ponownemu obowiązkowi dekla- 
rowania. Wydane dotad świadectwa uwolnienia od 
sekwestru zostają uznane za nieważne; 
o nowe należy zwracać do Wydziału Surowców Wo- 
jennych, do d. 1 kwietnia 1916 r. 


starania + 


Giełda herlińska. 

Berlin, 1 kwietnia. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie przy spokojnem usposobieniu były z 
początku słabe, później mocne. Pożyczki niemieckie 
mocne. 8% Konsole nieco wyżej. Renty austryacko= 
węgierskie i rumuńskie uległy lekkiemu spadko- 
wi. Japońskie i rosyjskie bez zmiany. Pieniądz 
dzienny 5% i niżej. Dyskonto prywatne 4%4% i 
niżej. ; 


Berlin, | Kwietnia. Urzędowe notowania kur- 


sów dewiz, za wypłaty telegraficzne: 

s 1/1V * płac. żąd. 
Nowy-Jork dołar. 5.47 — 5.49 
Holandya gulden. 289:/, — 289,3 
Dania koron 1597/, — 160% 
Szwecya koron 1593, — 16074 
Norwegia koron 159% — 160/44 
Szwajcarya frank 1071, => 1071, 
Austro-Węgry koron - 69.— — 69.10 
Rumunia lei 86.7/, — 87.3/g 
Bulgarya’ lew 78.a — 79.3 


Canaman oan 


Kurs rubla. 


Berlin, 1 Kwietnia. Giełda notowała 
dzisiaj następujący kurs rubla: 

100 rb.—178 Mk. (co odpowiada rubli 
56.18 za 100 Mk.). 


ORC EZ ORCO 


Giełda warszawska. 


__Notowania z dnia 1 


Ofiaro- 


wano Załatwiano 


Papiery wartościowe: 


Żądano 


s 


6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. .| 102,50; 101,75 
41, 0 pożyczka m. 


Warszawy . 85,65 | 84.65 ` o 
5a listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. e 93—] 92.— 92,55 
4l > 8 mn s AE SU oma 
41], 07, lisy zast. Tow. - 

Kred. ziemskiego . | 37,60] 96,60 — 
4 % » 2 i KIE kc BŚ 
‘Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Druk i nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
if. ZAWIŁOWSK. - 


_Do dzisiejszego numeru dołącza» 
my dla wszystkich prenumeratorów, 
jako bezpłatny dodatek, 


Nadesłane. 


— Dia cierpiących na zatwardzenie, 
Powszechnie znane ze swej skuteczności 
pigułki francuskie Gascarine Leprince 
znajdują się w sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. Główne 
przedstawicielstwo w Warszawie przy ul. 
Wspólnej 53, m. 8, od godz. S-ej KĘ ARE: 

| 31—7- 


Ph aa AB bogata h.star. Myt: klin 
UF e d an Alapim szpit. Św. Kazarza. 


Warszawa, l.-Królewska 23, Pape 204,00 poludniu 


ah „wytworni ŚrexOWe 
darski prodikiy: skiego. Najtańsze 
pożywienie na dzisiejsze ciężkie czasy. 
Szczegóły patrz drobne ogłoszenie za nr. 247. 


AO 


za 


5. Od obowiązku deklarowania i sekwestru jest 
wyłączone: l 

Drzewo które z ramienia zarządu niemieckie- 
go przeszło na własność prywatną. 

6. Umotywowane piśmienne podania o zwol. 
nienie drzewa od sekwesiru, w celu: handlu niem, 
lub przerabiania, należy składać, wraz z deklara- 
cyą, lub później, w Wydziale Surowców Wojennych, 
poza Warszawą zaś u pp. Naczelników Powiatu, lub 
Prezydentów Policyi. 

7. Kto przeciwko niniejszym przepisom wy- 
kracza, lub de wykroczenia namawia, albo pobu 
dza, podlega karze więziennej do lat 5-ciu, lub pie- 
miężnej do 10.000 marek. albo obydwum tym ka- 
rom łącznie. Prócz tego towar zostaje mu odebra 
ny bez żadnego odszkodowania. 


Warszawa, dnia 7 marca 1916 r. 


Generał-Gubernator 
von Beseler. 


OBWIESZCZENIE. 


W uzupełnieniu obwieszczenia o ruchu osobó» 
wym z dnia 27 listopada 1915 r. ogłasza się, że wy- 
stawianie świadectw na podróż mieszkańcom po- 
wiatu Brzezińskiego, uskuiecznia odtąd także Ros 
gowska komendantura miejscowa. 

łódź, dnia 31 marca 1916 r. : 

Gubernator wojenny 
| Barth, 
general-porucznik. 


ERLER, 


Sala Koncertowa, Diem IB. © Łódzka Orkiestra Symfon. 


2 kwiefnia, 1916 r, punkt o godz. 8-ej wiecz. 
4 śpiewaszki Desarskizga 
a i królewskiego dworu | OE 


BZIŚ, w NIEDZIELĘ. ©. 


Akompaniament Tadeusz 


; UKS : ile i kop. 50 do rb. 3.40, Loże Bi 
W programie: Zuhubert, Sshemannm, „ Bilety w cenie od j k ia, 
r, Erasms, Kuga Wolff, Strauss, Ma- <> rb. 8— i 10.— do nabycia w biurze kon- Ą Zk 
Warner Hea ms Eiga Se certowem „Frydberg i Koc“, Piotrkowska 90 M K Awania: 


miuszko, Czajkowski, Desuszy, Pugeini 


niter 


Tyby, pieczeni r 


KASZA 5 


- ‘Para przegrzana z regulacją wentzlową 


z trawę i dó ka 
inspektow e, sl a | 
p ; jarska (barsz 
okienne, 2 gystemu „LENZ do 1000 ty. = ZUPA wyż” te 


fabryczne ete, 1 : 
oraz lustrzane de | [melt ubranym gustownie by 


wystaw. skiepowych. | —ą pizięż gustowne zamówić ubranie 
„Dyamenty szklarskie, |zratie skrojone, trwale i tanie? 


a) 4y penae 
ścienne, salonowe 
i toaletowe. 


MIĘSO iiome nę 


meblowych 

Rej arr e A rr J 

Galicyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowości 


wa 4 MER ; 3 - 

Królestwa Polskiego. 

włącznie z załatwieniem formalności ciowych 

i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 

inierwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 
wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 


| i i i z 
oldliusti ! «a w iKrakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 
w Szczakowej (Granicy) 
w Nadbrzeziu (Sandomierz) . 
stacya portowa Wisły. 119—1-1 


Z korespondencyą i zapytaniami. uprasza się zwracać 
| do Krakowa lub Szczakowej. | 


g ol ojo 
i stylowe. 


galanteryjns, podróżne 
i kieszonkowe. | 


Murfowo od rb. 1.50 
za 100 szłuk. 


Pierwsza Chrześcijańska fabryka Luster kryształowych 
iranciszek R A Yr NI 


Marya Kubicka przyjni 
Piotrkowską 197 m. 8. 


Poszukiwane mi 
w śródmieściu z. Umeb 
lub bez. Oierty w adi 
„Godziny“ dla „K. S. 


Konstantynowska 18. 
Przyjmuje od 0—1 ied SG. 


. Kupię tanio onc 
Orgelbranda. Ofer 
stracyi dzien. „Godżina 
pod „Encyklopedya'. 


PRACOWNIA SUKIEN BAMSKIGE 


Przyjmuje się wszelkie roboty w za 
kres tego przedmiotu wchodzące 
podług najnowszych fasonów Wie- 
deńskien. Połydniowa 4, front, II p 

209-3-3 


Wykwalifikowany o 
ubiera balkony, szczep. 
oraz przyjmuje wszelki 
w zakres ogrodnictwa We 
L Gębalski, Pabjanice, N 
sto, ul. Niemiecka. ' + 


duński i 
szwajcarski, 


SPEGYALISTA 


I S. LEWKOW 


ERU 


[UZ 


Pianina nowe, używa 


ryby 000610000) Konstantynowska 12. aa owie || o Sirojenie, renataeye a 
g 95 Lekarz-Dentysta 9 choroby zewnętrzne i włosów 500 MIEJSE, ładna scena |jj T asa] 
-Sene i S = a, GE Przyjmuje: A 5 | 3 > 
; Panów Fanis 


Goldma 


długoletnia asystentka szko- 
„ły dentystycznej i kliniki 
i d-ra Zadiewicza. 
Przyjmuje codziennie 
ŁÓDŹ, MILSZA 19. | 
PPOR" SE | rolne, drzew, warzywne i 
254—13-4 WAB b z 
kwiatowe oraz narzędzia (o- 
|grodnicze) polecają składy e 


nasdeszsy do składu tówarów kolonialnych 
cukierniczych, konserw, mydła itp. 


„Maly; Łódź, 
| Dzielna 30. 


UJ WYNAJĘCIA | zam 
wydany w Łodzi na imię: 
cha dka 2 les 


Zaginął paszport niem 


Pierwszorzędny (l 


> p i M 
| Kuchnia jarska 
Warszawa, Mowosenatorska 4. 


Przypomina podczas „Wiel 

kiego Postu” e obiadach i 

kolacyach jarskich zdrowych, 
tanich, smacznych, 


Sprzedaż detaliczna: 


L. Jasinsikiego| Wyłączne przedstawicielstwo 
| (prowadzone od 1870 roku). dziennika A | E 
|w Łodzi, Andrzeja 10 i| aaea NAPY? |Sleweyka Z na ie d 
w Łęczycy, gub. kaliska. iina | IN | 3d 
Dział narzędzi zwiększony. asd A m ma 
Spis nasion podług cennika z s ; e -| 400 pudów drzewa su 
1914 r Ceny bieżące. W Łodzi! na Mławę I okolice. rąbanego dla piekarzy sprze 
| wyprzedaż cebulek kwiatowych. A Łódź, Franciszkańska 25. W. 
218—3-3 liński. A 2 - 


poleca wykwintne ubiory goiowe i na obstalunek 
SOWO-SENATORSKA 4, WARSZAWA. 


SAE ZAKŁADY CHEMICZNE | śmietanka, | e | 
i FABRYKA TEKTURY ASFALTOWEJ AE śsmiatana, Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski* prenumerować można na wszystkich 
| SĄ ME HE = PPARA Ra O sładkie i kwaśne tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska nie: 
Bi AW B RE, ds: AR mlieko, kie. : Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć ne 
polecają: naftalinę resublimowaną, naftalinę w kółkach, kar- maślanka | w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową.. o 
bolineum, lijol, kreolinę, lakier czarny, mączkę Karbolową, 3 | Prenumerata. osi her odn wd do 1 Mk. 50 mi ORA ub 
smołę szewcką, pak kamienny, pak drzewny, astalt, smar do SEP, 125—0 | i WYNOŚ oszenia do domu, k. 50 miesięcznie, lut 
wozów, lak asfaltowy, tekturę smołowcową, klebemasę. kwartalnie. | : | p 
UWAGA: Od pewnego czasu dochodzą nas wieści, że nie E twarcy, | 
powołane jednostki przywłaszczają sobie samowolnie repre- E jaja REZ zp 


zentacyę naszej firmy, przed któremi się zastrzegamy i komu- EE 
nikujemy, że żadnego przedstawiciela nie mamy, przeto obsta- [iż 


świeże i gotowana, 
lunki prosimy skierowywać bezpośrednio do naszej firmy. ra 


Kwit do zamówienia „Godziny Pols 


Uprasza się odciąć w tem miejscu. 


= kol Je | -csasz WAGSOSRANENEDEM wzuwien R RODRE RU Zw a GORZE D A e OR E a ZOWUDZURASEM NUM uczumanisunknsczmsnEn= aw OT ZZO RAKOWO KNOW DOGR sinsi 


z wygodami 


słoneczne, na 1-szem piętrze, | 
w bliskości ul. rogu Dziel- 
nej i Piotrkowskiej, potrze-| 
bne od 1-go lipca b. r. O-| 
ierty pod „Słoneczne* w Ad- 
min. Godziny Polski. 263-9.2| 


Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser! Postamt hierselb > 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejsz 


pes 


powinni przed wiosną dać ja do zbadania. 
Piorunochrony źle uziemione lub uszkodzone | 
narażają budowie na pożar od piorunu. $ s 


z m s 2 fpecyalistów oraz odpowiednie orarety polega: 
109. AKG. Boi: SENS, | 


_ Miejscowość: 


_ Tytuł dziennika: 


| Bezugszeit: {0 
| Czas prenumeraty: |. 


Ż15-—6-4 z adz, PioirkowzK SS, a 


Vor- U. ZUNAME: seszeaouczananzcan 
(imię i nazwisko) 


| | 1500--2000 mtr. toru, szorok. 650mm. 
Łódź, Piotrkowska 84, | 1 sałkowitym urvądzeniem, 
Prosby, | Oferty E. Drzewiński I S-ka 
Borady prawne, |  śódź, Widzewska Be. 97. 
Tłomaczenia. x 


RERZEROZZNKONURIDOSERCERNNc=RNNN RRARZÓDNURSUOSONENAOOZNWNNN EWY MORTER 


8: 


Genaue Ådresse : umasieaa 
(dokładny adres) 


zam Z WR AWZ RMA DGA ASA RADZZSOARNONENASRNZADZNaaNNANORA ENG ZNOUNaKZWÓ WA pne lą r m 


BBE RZ Z BO RO ODZAOBDW =MNEGZÓRENEEONYORESZĘOWRONAYNNUNDZNAR zs TERES 


Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 


O E O room | 


Rower mało używany, marki, 
B. 5. A. sprzedam „ul. Rzgowska | 


186—12-11 


